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Polityczny mord 6 studentów U wojewody 


500 włościan wtarynęło do mieszkania b. wojewody Zagrzebia i dokonało ohydnego 
mordu bezbronnych — Ten sam tłum spalił dom jednego z włościan, którego zamor- 
dowa poprzednio — żona i dziecko zamordowanego zginęli w płomieniach 


Białogród. (PAT.) Wczoraj po 
południu w Kerestnocie w pobliżu Za- 
grzebia wydarzyły się poważne zabu- 
rzenia. Tłum, złożony z kilkuset wło- 
ścian, napadł i zamordował 6 młodych 
studentów, których podejrzewał o 
przynależność do organizacji „ochotni- 
ków narodowych“, oskarżonych o nie- 
dawne zabójstwo dep. Berkliaczicza. 
W. rzeczywistości ofiary zajść nale- 
żały do organizacji „związku radykal- 
mej młodzieży jugosłowiańskiej". Do 
Zagrzebia zamordowani studenci przy- 
byli w odwiedziny do b. wojewody Za- 
grzebia, Michajłowicza. Według ze- 
znań Michajłowicza i jednego z mło- 
dych ludzi, żaden z gości byłego woje- 
wody nie był uzbrojony. Tłum. 
włościan, który domagał się wydania 
bawiących u Michajłowicza 'przedsta- 
wicieli młodzieży, wdarł się do jego 
mieszkania i dokonał ohydnego mor- 
du bezbronnych w jednem z zabudo- 
wań, przylegających do domu Michaj- 
łowicza, który również odniósł lekką 
ranę głowy. Rozwścieczony tłum przed 
nadejściem policji zdemołował mie- 
szkanie Michajłowicza, a następnie u- 
dał się do wsi Rakiti, gdzie zamordo- 
wano jednego z włościan i podpalono 
jego dom. W płomieniach zginęła żo- 
ną i dziecko zamordowanego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie 
krwawego zajścia we wsi Renetz w po- 
bliżu Zagrzebia donoszą jeszcze z Bia- 
łogrodu, co następuje: 

Starcie nastąpiło w chwili, gdy Mi- 
chajłowicz usiłował wytłumaczyć chło- 
pom, demonstrującym przed jego mie- 
szkaniem, pomyłkę. W tej samej chwili 
z domu wyszedł jeden ze studentów ze 
straszakiem w ręku. Wskutek agre- 
sywnej postawy chłopów, oddał on ze 
straszaka strzał w stronę demonstran- 


tów, na co również strzałami odpowie- 
dzieli chłopi, zraniwszy ciężko Michaj- 
łowicza, zabili następnie studenta, po- 
czem wtargnęli do mieszkania, gdzie 
pomordowano pozostałych studentów. 
Zwłoki ich wyrzucono następnie przez 
okno na ulicę, poczem podpałono dom. 


Tego samego wieczoru we wsi Jer- 
szowice miały miejsce dalsze zajścia, 
w trakcie których zabity został jeden z 
chłopów. a dwóch dalszych raniono. 
Poza tem miały miejsce rozruchy w in- 
nych miejscowościach, przyczem liczba 
zabitych w ciągu dnia doszła do 10 osób. 


We Lwowie aresztowano 200 osób 


Echa krwawych zajść, wywołanych przez skomunizowane 
elementy 


Warszawa. (Tel wl). We Lwo- 
wie w ciągu piątku panował zupełny 
spokój, przywrócony jeszcze. w ciągu 
czwartku wieczora i nocy. W mieście 
patrolują silne i gęste patrole policji i 
wojskowe. 


Jak donoszą komunikaty kół urzę- 
dowych, liczba zabitych wynosi 8 osób. 
W szpitalach lwowskich pozostaje oko- 
ło 60 rannych. 

W ciągu nocy i piątku policja are- 
sztowała przeszło 200 osób. 


Straszne katastrofy samolotowe 


Zginęło trzech lotników niemieckich i trzech angielskich 


Zurych. (Tel. wł.) Na granicy 
szwajcarskiej spadł niemiecki samolot 
wojskowy z Augsburga, który zbłądził 
na trasie. Trzech członków załogi po- 
niosło śmierć, dwóch innych jest ciężko 
rannych. 

Londyn. (PAT) Na jednem z 
lotnisk prowincjonalnych wydarzyła się 


wczoraj straszna katastrofa lotnicza. 
3-motorowy samolot wojskowy, spada- 
jąc, runął na jeden z hangarów, przy- 
czem załoga, składająca się z trzech pi- 
lotów, poniosła śmierć, Przy zderzeniu 
powstał pożar, który zniszczył hangar 
i znajdujące się w nim 4 inne samoloty. 


Wojska włoskie zajęły Harrar 


Rzym. (PAT.) Komunikat oficjal- 
ny nr. 187: Marszałek Badoglio dono- 


W Dessie kontynuowane są prace 
Szefowie i notable 


si: 
organizacyjne. 


Wollo Salla i okolicznych szczepów 
zgłaszają swą uległość. A 

Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 
Rzymu ze źródeł miarodajnych, iż 
Harrar został zajęty wczoraj przez 
wojska włoskie. Oficjalnie wiado- 
mość ta nie jest potwierdzona. 


Starcie tłumu żydów 
z policją 


Londyn. (Tel. wł.) Według do- 
niesień z Jerozolimy, w Tel-Avivie, w 
czasie pogrzebu zamordowanego pod- 
czas napadu rabunkowego w miejsco- 
wości Nablus Żyda, nastąpiło starcie 
tłumu z policją. Z bronią w ręku po- 
licja przywróciła porządek, raniąc cięż- 
ko kilka osób. Kilkadziesiąt demon- 
strantów aresztowano. 


Fałszerstwa książeczek 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
pocztowe podjęły energiczną walkę z 
fałszerstwami książeczek  oszczędno- 
ściowych P. K. O. W wielkiej czujno- 
ści urzędników wykrywane są ciągla 
nowe oszustwa. Prezes P. K. 0. wyzna- 
czył nagrody w ogólnej kwocie 3.500 zł 
dla urzędników, którzy przyczynią się 
do ujawnienia fałszerstw. (w; 


Minister Koht 
przybył do Warszawy 


Warszawa. (PAT). Dziś o godz: 
15,15 samolotem z Bukaresztu przybył 
do Warszawy duński minister spraw. 
zagran. prof. Halvdan Koht, 

Na lotnisku ministra duńskiego wi 
tali min. spraw. zagr. Józef Beck, poseł 
norweski w Warszawie Niels-Christian 
Ditleff, dyrektor protokółu dyploma- 
tycznego Karol Romer, dyrektor gabi= 
netu ministra spraw zagr. Michał Łu- 
bieński, wicedyrektor dep. polityczne- 
go min. spr. zagr. Tadeusz Kobylań- 
ski, attache poselstwa norweskiego 
Egil Holmbo. 


Trzęsienie ziemi 
Ateny (PAT). Trzy wioski w 0- 
kolicy Janiny (w Macedonji) zostały. 
wczoraj wieczorem zniszczone przez 
trzęsienie ziemi. 
Ofiar nie było. Ludność spędziła 
noc pod „gołem niebem. 


Pofersturską metodo chea zastosować w Polsce 


Na marginesie krwawych wydarzeń w Krakowie, Częstochowie i Lwowie 


Lwów, w kwietniu. 
Wypadki, które rozegrały się 
Lwowie w dniu poświątecznym, 14 
kwietnia r. b., są bez wątpienia jed- 
nem z ogniw szeroko zakreślonej ak- 
cji komunistycznej i przez komunę 
tworzonego „Frontu Ludowego“, Dla- 
tego też zasługują na omówienie i do- 
kładną analizę. Nie jest bowiem rze- 
czą przypadku, że po śmiertelnych 
strzałach w Krakowie i Częstochowie 
padają ofiary we Lwowie a jutro — 
być może — padną w innem mieście. 
Komunie i jej „Frontowi Ludowemu'* 
potrzebne są trupy, a okoliczności nie- 
stety tak się układają, jak to sobie w 
sztabach komunistycznych ustalono. 
W dniu 14 b. m. bezrobotni zebra- 
li się przed zarządem Wojewódzkiego 
Funduszu Pracy, który mieści się w 
Domu Emigracyjnym, mniej więcej 
w pobliżu Politechniki. Tu oświad- 


wą | 


czono zgromadzonym, że narazie nie- 
ma dla wszystkich pracy i zatrudnio- 
na zostanie tylko część bezrobotnych. 
Stamtąd tłum ruszył w kierunku cen- 
trum miasta i starał się dojść do ra- 
tusza. Policja przez cały czas pocho- 
du z pod Domu Emigracyjnego do ra- 
tusza nie stawiała żadnych przeszkód. 

Tłum, rozproszony przez policję 
pod ratuszem, zebrał się częściowo na. 
placu Marjackim i podążył przez ul. 
Akademicką w kierunku placu o tej 
samej nazwie. Około godz. 12 na pla- 
cu Akademickim i u wylotu ulic św. 
Mikołaja i Mochnackiego — tuz za 
pomnikiem Fredry — zebrała się gru- 
pa bezrobotnych. Plac Akademicki 
jest w tej części obecnie rozkopany z 
powodu robót kanalizacyjnych. Około 
250 ludzi stanęło za wykopami i za- 
częło wznosić okrzyki i gromadzić ka- 
mienie. Policji narazie nie 


było widać. W pobliskich sklepach 
wybito kilka szyb. W tłumie przewa- 
żali prawdziwi bezrobotni chrześcija- 
nie, nie brak było jednak agitatorów. 
Gdy pokazała się konna policja, za- 
częły padać okrzyki, mimo, że jeszcze 
żadnej akcji policyjnej nie było. Ko- 
misarz wezwał obecnych do rozejścia 
się. Na to posypały się na niego ka- 
mienie. Zaczęto też bić dokoła szy- 
by. Oddział konnej policji w liczbie 
10 ludzi przysunął się bliżej. Zaata- 
kowany przez tłum rzucający kamie- 
niami, przodownik wyciągnął rewolwer 
i dał kilka strzałów. Jeden bezrobotny 
— Władysław Kozak — padł trafiony 
w głowę. Dwaj inni — również chrze- 
ścijanie — odnieśli rany. Tłum na- 
tarł na policję, która przypuściła 


szarżę. w tej samej chwili zjawiła 
się też policja piesza i .tłum 
rozprószony: a Ta v 


Poszkodowane zostały przede- 
wszystkiem firmy chrześcijańskie, 
których w tej okolicy jest więcej, niż 
żydowskich. Demonstranci nie oszczę« 
dzali jednak i tych ostatnich. Np. 
wybite zostały prawie wszystkie szy+ 
by wystawowe w kawiarni „Roma“, 
która niedawno na skutek bojkotu ży 
dowskiego przeszła z rąk chrześcijań- 
skich w ręce żydowskie. Zwracały też 
uwagę porozbijane publiczne zegary; 
których w tej okolicy jest kilka. Ra- 
bunków nie było żadnych. 

Uważni obserwatorzy wyciągają z 
tych zajść ciekawe wnioski. Trasa 
pochodu i miejsce zajść były staran- 
nie przez komunistycznych agitato- 
rów wybrane. Gdy policja zajęta hy- 
ła pod ratuszem, komuniści poprowa- 
dzili część tłumu na miejsce do tego 
rodzaju demonstracji wymarzone. W 
centrum miasta, za rowami i ruszto* 


Strona 2 


ORĘDOWNTE, niedziela, dnia 19 Ewietnia 1938 = Numer 92 


waniami robót ulicznych, przy sto- 
sach kamieni. Osoby wiarygodne za- 
pewniały, że część agentów komuni- 
stycznych czekała na ustalonem zgó 
ry miejscu. Na pierwszy ogień Wy- 
pchnięto zapalnych i naiwnych, a 
przytem bardzo nieszczęśliwych bez 
robotnych Polaków. Agitatorzy ży- 
dowscy, socjalistyczni i komunistycz- 
ni będą w pierwszych szeregach — a- 
by ich widziały masy — ale dopiero 
na pogrzebie, 

We Lwowie można zauważyć dość 
duże podniecenie. Dziś, na drugi 
dzień po wypadkach, znowu groma- 
dziły się grupy bezrobotnych. Jedna 
z nich odbyła na placu Akademickim 
manifestację żałobną. Napewno uwi- 
jają się wśród mich  bolszewicko-ży- 
dowscy agitatorzy. Socjaliści zapew- 
ne urządzą akademję i znowu będą 
mieli sposobność do wielu frazesów, 
które są wodą na młyn bolszewizmu. 
Potem zorganizują strajk i znowu bę- 
dą mieli znakomitą sposobność do 
szerzenia haseł „ludowego frontu“, 

W tem wszystkiem jest metoda. 
Szczególnie zwraca uwagę kierowanie 
nienawiści przeciwko policji i policjan- 
tom. Każdy, kto zna początki rewo- 
lucji rosyjskiej z marca w r. 1017 w 
Petersburgu, wie jakim potężnym mo- 
torem działania rewolucyjnego tłumu 
jest nienawiść do policji W Rosji 
car już abdykował, powstał nowy 
rząd, a tłum ciągle jeszcze urządzał 
formalne polowanie na policjantów. Są 
siły w Polsce, które chcą tę wypróbo- 
waną petersburską metodę zastoso- 
wać u nas, M. R. 


Rozbił się o skały 


Berno. (PAT.) Wczoraj o godz. 
15 rozbił się o skały w pobliżu wsi Or- 
vin niemiecki samolot wojskowy, po- 
chodzący z Augsburga. 

Katastrofę spowodowały niepomyśl- 
ne warunki atmosferyczne. Lotnik 
prawdopodobnie zabłądził z powodu 
mgły. W aparacie znajdowała się zało- 
ga, złożona z 5 osób. 

Zwłoki dwóch zabitych znaleziono. 
Jeden z lotników jest ciężko ranny. — 
Zwłok dwóch pozostałych członków 
załogi dotychczas nie odszukano. Sa- 
molot całkowicie spłonął. 


Gwenn-Ha-Du 

Paryż (ATE.) Tajemniczy przy- 
wódca bretońskiego ruchu autono- 
micznego Gwenn-Ha-Du wystosował 
do całego szeregu czynników politycz- 
nych otwarty list, w którym potwier- 
dza, że ostatnie zamachy na prefektu- 
ry w miastach bretońskich są dzie- 
łem jego stronników. 

Gwenn-Ha-Du przypomina, że au- 
tonomiści bretońscy 15 lutego wysto- 
sowali pod adresem francuskiego 
min. oświaty ultimatywne żądanie 
wprowadzenia we wszystkich szko+ 
łach „bretońskiego języka narodowe- 
go", jako wykładowego. Ultimatum 
to obecnie upłynęło a rząd francuski 
wogóle nie udzielił odpowiedzi. 


Tunel pod Tamizą 


Londyn. (A. T. E) „Morning 
Post“ donosi, że obecnie rozpatrywany 
jest przez czynniki miarodajne projekt 
przebicia nowego tunelu pod Tamizą. 
Tunel ten przechodziłby przęz znany 
węzłowy punkt komunikacyjny Cha- 
ring Cross, 

Pierwotny plan przewidywał wybu- 
dowanie-w tem miejscu ponad Tamizą 
dwupokładowego mostu, przeznaczo- 
nego dla pojazdów i pieszych. Opra- 
cowany przez koła wojskowe plan ©- 
brony Londynu przed atakami lotnicze- 
mi wytworzył nowe położenie, w któ- 
rem budowa tunelu okazała się bar- 
dziej celową. 


Groźne wybuchy 


Brest (PAT) W tutejszym arse- 
nale nastąpił wybuch torpedy, od któ- 
rego dwóch robotników zostało zabi- 
tych, a trzech odniosło ciężkie rany. 

Londyn (PAT). W czasie lotu 
ćwiczebnego samolot szkolny rozbił 
się o dach hangaru, przyczem nastę- 
pił wybuch zbiornika z benzyną, 

W katastrofie poniosło śmierć 
dwóch lotników, oraz jeden mechanik, 
zajęty w hangarze. 

Londyn (Tel. wł.) W mieście 
Hull w czasie przeprowadzenia rè- 
montu i próby ciśnienia zbiornika, 
który od dłuższego czasu nie był w u- 
życiu, nagle nastąpił wybuch. 

Pokrywa o średnicy 24 metrów, na 
której w tej chwili pracowało dwóch 
robotników i jeden inżynier, wylecia- 
ła w powietrze i runęła na ziemię a 
kilka metrów od miejsca katastrofy. 
'Wiszyscy trzej ponieśli śmierć. 


Próby ratowania pokoju 


Delegacje poszczególnych państw nakłaniają Włochy do ža- 
przestania dsiałań wojennych na czas rokowań 


Genewa. (Tel. wł). W ciągu 
przedpołudnia w piątek czyniono tutaj 
wysiłki około odprężenia obecnej sy- 
tuacji politycznej. Poszczególne dole- 
gacje czyniły próby, aby w czasie roz- 
mów prywatnych nakłonić jedną lub 
drugą stronę, zainteresowaną w zatar- 
gu włosko-abisyńskim do ustępstw. 

Minister Eden w związku z tem od- 
był rozmowę z delegatem Francji, Paul 


Rokowania o 


Boncourem, który następnie rozmawiał 
z baronem Aloisim i zaproponował de- 
legacji włoskiej rozejm na czas trwa- 
nia. obecnych pertraktacyj. Baron Aloi- 
si prosił z zwłokę, aby mógł zażądać w 
tej sprawie nowych instrukcyj od swe- 
go rządu, Podobne zastrzeżenia wysu- 
nęła delegacja abisyńska, której przed- 
stawiciel odbył konferencję z przewod- 
niczącym Komitetu Trzynastu. 


pokój rozbite 


Włosi nie zgodzili się na przerwanie dzialań wojennych 


Genewa. (Tel. wł.) Wysiłki około 
doprowadzenia do porozumienia po- 
między stroną i walczącemi mocar- 
stwami oraz Ligą Narodów nie dały 
rezultatu. W piątek po południu ze- 
brał się Komitet Trzynastu, który 
stwierdził, że wobec nieustępliwego 
stanowiska Abisynji i Włoch poruczo- 
ne Komitetowi przez radę Ligi Naro- 
dów zadanie nie mogło być dopełnio- 
ne, wskutek czego rola Komitetu zo- 
stała zakończona. 

Na posiedzeniu delegat Francji 
stwierdził, że baron Aloisi odrzucił 
propozycje wstrzymania walk ną fron- 
cie abisyńskim w czasie trwania tym- 


czasowych rokowań, przewodniczący 
Madariaga ze swej strony oświadczył, 
iż delegat abisyński nie przyjął nawet 
zmienionych nieco warunków wło- 
skich. 

W sobotę zbierze się Komitet Trzy- 
nastu na ponowne posiedzenie, aby 
przyjąć raport przewodniczącego o do- 
konanych pracach. Raport ten zosta- 
nie następnie przedłożony radzie Li- 
gi, która ma się zebrać w poniedziałek. 
W poniedziałek a najpóźnej we wto- 
rek ma się zebrać również Komitet 
Ośmnastu dla omówienia sprawy 
sankcyj dotychczasowych, ewentual- 
nie nowych sankcyj przeciwwłoskich. 


Niesłychany napad w Nowym Sączu 


Tłum Żydów pobil dotkliwie kobietę Polkę, wybił deiecku 
oko i poturbowal parobka Polaka 


Nowy Sącz. (Tel. w.) Onegdaj w 
godzinach wieczornych tłum Żydów 
zmierzających na pogrzeb zmarłego ra- 
bina, zatrzymał jadących przez miasto 
p. Kiełtykową, jej 10-miesięczne dziec- 
ko i parobka i ze słowami „uciekajcie 
z miasta“, dotkliwie ich pobił, 

Panią Kiełtykową, żonę wybitnego 
dzialacza strzeleckiego uderzono w gło- 


wę kamieniami, pobito kijami, małe- 
mu zaś dziecku wybito oko. Kiedy pa- 
robek stanął w obronie dziecką į ko- 
biety, tłum Żydów rzucił się ną niego, 
zniszczył wóz, a samego parobka w 
okropny sposób pobił. 

Jak się dowiadujemy, sprawą -zain- 
tersowała się natychmiast policja, któ- 
ra wszczęła Śledztwo. 


Olbrzymi proces w Przemyślu 


16 urzędników magistratu Przemyśla na ławie oskarżonych 
Miasto żyje pod wrażeniem procesu 


Przemyśl, 17. 4, — Przed trybu- 
nałem sądu okręgowego w Przemyślu 
toczy się obecnie olbrzymi proces prze- 
ciwko 16 urzędnikom tut. magistratu 
Pierwsza prasa narodowa zwróciła u- 
wagę przed paru miesiącami na próbę 
zatuszowania w magistracie pewnych 
nadużyć i głównie dzięki temu wiadó- 
mość o nich dotarła, gdzie należy, Wo- 
źny magistratu Ludwik Kabała, mający 
wykształcenie zaledwie III. klas szkoły 
powszechnej, za -duże tusługi, oddane 
„sanacji“ na stanowisku działacza 
„Strzelca" i Związku Podolicerów Re- 
zerwy, żostał zamianowany kasjerem i 
niemal odrazu począł się dopuszczać 
nadużyć. Polegały one na tem, że Ka- 
bała fałszował asygnaty, a pieniądze 
bądźto brał dla siebie, bądźto rozpoży- 
czał urzędnikom. W ten sposób uzależ- 
nil od siebie niema! wszystkich funk- 
cjonarjuszy, a zwierzchnicy jego za- 
miast kontroli, pożyczali od niego pie- 
niądze, a często nawet dopomagali do 
zacierania śladów, Ostatnio, kiedy za- 
częto w magistracie przebąkiwać o kón- 


troli wojewódzkiej, wszyscy urzędnicy 
pieniądze Kabale zwrócili, zabrakło mu 
jednak przeszło 7 tys. złotych i właśnie 
za zdefraudowanie tej sumy został u- 
więziony. Inni oskarżeni dzielą się na 
2 grupy. Do pierwszej należą główny 
buchalter Byczaj, urzędniczki Czerno- 
wa, Nogowa i Adamowiczówna, którzy 
zamiast kontroli pożyczali od Kabały 
pieniądze, oraz pomagali mu w nad- 
użyciach, dalej urzędnik Reben, neofi- 
ta, którego obok pożyczanią pieniędzy 
obciąża zarzut zdefraudowania 200 zł. 
Wkońcu poprzednik Kabały, Dacko, 

Powyższym oskarżonym grożą po- 
ważne kary. Natomiast reszta urzęd- 
ników odpowiada za pożyczanie od Ka- 
bały pieniędzy magistrackich, a że nie- 
ma zbyt wielu dowodów na to, że znali 
źródło pochodzenia pieniędzy, liczy.się 
w stosunku do nich ma wyroki uniewin- 
niające. 

Rozprawa obudziła w Przemyślu 
ogromne zainteresowania i wyroku 
oczekuje z natężeniem całe miasto. 


W Zagłębiu coraz gorzej 


Redukcje — Zamykanie warsztatów pracy 


Sosnowiec, 17 4, — Fabryka 
przetworów tłuszczowych „Potoka“ w 
Będzinie, własność Żyda, wymówiła 
pracę wszystkim robotnikom w liczbie 
90 ludzi. Powodem redukcji ma być 
rzekomo brak zamówień. Jednak obii= 
rzenie robotników spowodowane jest 
tem, że wymówiono wszystkim pracę, 
co wiąże się prawdopodobnie z zamie- 
rzoną obniżką płac, o której zwierzch- 
nicy fabryki ostatnio często wspomi- 
nali, Groźbą redukcji usiłuje się zy- 
skać ustępstwa robotników. Delegaci 
robotników interwenjowaii w inspek- 
cji pracy, W tej sprawie w przyszłym 
tygodni odbędzie się konferencja u In- 
spektora pracy z udziałem przedstawi- 
ciela fabryki i ZOE 


Kopalnia „Saturn“ w Czeladzi zwol- 
niła około 60 ludzi na trzymiesięczny 
bezpłatny urlop turnusowy. Wymówie« 
nie nastąpiło na skutek częściowego u- 
nieruchomienia TUPO 


Koncern fabryk naczyń emaljowa: 
nych w Olkuszu na skutek reorganiza- 
cji produkcji usiłuje dokonać konten- 
tracji produkcji w jednej fabryce „Ol- 
kusz* w Olkuszu. W tym też celu za- 
mierza unieruchómić drugą swoją fa- 
brykę naczyń emaljowanych. „Ideal“ 
w Wolbromiu zatrudniającą około 300 
ludzi. Właściciele Niemcy nie chcąc 
wywołać wzburzenia opinji robotni- 
ków a uśpić ich czujność płany swoje 
reglizują stopniowo O.statnio 60 robot: 
ników fabryki „Ideal“ otrzymało 14- 


dniowe wymówienie pracy, W najbliż- 
szych dniach mają być przeprowadzo- 
ne dalsze redukcje aż do całkowitej 
likwidacji robotników. W związku z 
tem w przyszłym tygodniu odbędzie 
się konferencja w Inspektoracie Pracy, 
na której przedstawiciele robotników 
wysuną szereg roszczeń w związku z 
zamierzoną likwidacją fabryki „Ideal“. 


Zjazd bezbożników w Pratlze 


Praga. (KAP). W samą Wielka- 
noc — termin wybrano demonstracyj- 
nie — odbył się tu „międzynarodowy 
kongres wolnomyślicieli".  Zasadni- 
czym celem kongresu było utworzenie 
światowej organizacji ateistów dla tem 
skuteczniejszego zwalczania religji, 

Na zjeździe w Brukseli w począt- 
kach stycznią r. b., po uprzednich na~ 
radach we Francji, Szwajcarji, Holan- 
dji, Belgji i Czechosłowacji, postano- 
wiono połączyć w jedną całość oba, 
główne stowarzyszenia ateistyczne: 
„Międzynarodową Unję Wolnomyśli- 
cieli“ i moskiewską unję „Międzyna= 
rodowych Wolnomyślicieli Proletarjac- 
kich“, W przyszłości ma istnieć jeden 
jedyny front bezbożniczy pod wspól- 
nem kierownictwem. 

„Międzynarodowa Unia Wolnomy- 
ślicieli", skupiająca w swych szeregach. 
inteligencję, utrzymuje ścisłą łączność 
z „Kontynentalną Unją Wolnomula- 
rzy". Założona w 1926 roku „Między- 
narodówka  Wolnomyślicieli Proleta- 
rjackich”, zależna bezpośrednio od Mo- 
skwy, jest organem światowej rewo- 
lucji, Jej to dziełem jest okrutna wal- 
ka z religją w Rosji i płonące kościo- 
ły w Hiszpanji i Meksyku. 

Na, komgresie praskim delegaci Mo- 
skwy z prof. Łukaszewskim na czela 
wyrazili chęć sowieckiego związku 
bezbożników wojujących przystąpienia 
do międzynarodowej organizacji wol- 
nomyślicieli. 


Jak było do przewidzenia... 


Zgierz, 17. 4. Jak było do prze- 
widzenia, fabrykanci żydowscy wbrew 
przyjętym na siebie zohowiązaniom 
po ostatnim strajku włókienniczym 
w okręgu łódzkim, że będą respekto- 
wali umowę o płacach, w dalszym 
ciągu nie wypłacają robotnikom na- 
leżnych im stawek. W tych warun- 


| kach dochodzi na terenie poszczegól- 


nych fabryk żydowskich da nowych 
zatargów z fabrykantami. 

Również w tkalni w Zgierzu, której 
właścicielami w 90 procentach są Ży- 
dzi, doszło na tym tle do zatargów. 
Inspektor pracy, aby zlikwidówać za- 
targ, zwołał konferencję z własciciela- 
mi tkalni, na której jednak nie doszło 
do porozumienia, Fabrykanci wzbra- 
niają się płacić należnych robotnikom 
stawe! 


Konfiskata „Wielkiej Polski” 


Uległ konfiskacie nr. 15 tygodnika 
„Wielka Polska“. Drugi nakład ukaże 
się z opóźnieniem, 
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Rozmowy przedstawicieli sztabów głów= 
nych W, Brytanii, Belgii i Francji zakoń- 
czono. Delegaci franeuscy i belgijscy po- 
kostaną w Londynie jeszcze jeden lub dwa 

n 

* 


i 
Francuski szef sztabu generalnego, gen. 
Gamelin odbywa podróż inspekcyjną do ©- 
kręgów pogranicznych. Po wizycie w gar- 
nizonie w Strasburgu udał się następnie 
do Kolmaru i Miluzy, 
e 
We Francji w odległości 4 klm. od 
Niort wykoleił się pociąg osobowy. Sze- 
Ściu pasażerów jest rannych, w tej liczbie 
4 ciężko, 


* 

Międzynarodowe wojskowe zawody. 
konne, które miały się rozpocząć w czwar- 
tek w Nicei przy udziale drużyn Francji, 
Hiszpanii, Czechosławacji, Irlandji, Pore 
tugalji, Szwajcarji i Polski odłożono z po- 
wodu kilkudniowej ulewy, Wszystkie ko- 
nie polskie przybyły do Nicei w dobrym 
stanie. * 


Włoski Automobilklub zabronił kie- 
rowcom startowania w państwach, stosu- 
jących sankcje wobec Włoch. Najbliższe 
zatem wielkie wyścigi w Tunisie, Barce- 
ionia, Linas - Montlehry itd. nis będą obe- 
w przez doskonałych włoskich kierow- 
ców, 

* 


W Auetrji w St. Poter koło Grazu bez- 
robotny czeladnik rześnicki Mach dokonał 
zamachu rewolwerowego na kpt. Troche, 
raniąc go. Mach przyznał się, że jest na- 
rodowym socjalistą i dokonał zamachu z 
powodów politycznych, . 


Z naszego stanowiska 


Artykuł „Czasu* p. t. „O pozytyw= 
ny program w sprawie żydowskiej”, 
który niedawno poddaliśmy krytyce, 
wywołał w sferach żydowskich dużą 
konsternację, czego wyrazem artykuł 
dr. Oberlaendera w  sjonistycznym 
„Nowym Dzienniku“ o „Pewnym“ pro- 
gramie“,. Powodów tej konsternacji 
nietrudno się domyśleć. Płynie ona 
z uczucia wielkiego zawodu, doznane- 
go najniespodziewaniej od tak daw- 
nego i wypróbowanego przyjaciela, ja- 
kim była dla Żydów grupa konserwa- 
tystów. Program konserwy w sprawie 
żydowskiej nie jest ani rewolucyjny, 
ani śmiały, ani rewelacyjny, jakeśmy 
to już wykazywali; do wykreślenia je- 
go linij panowie z „Czasu“ zabrali się 
nolens-volens (chcąc nie chcąc), no ba 
taka to już jest sytuacja, taka kon- 
junktura, że żadna partja, żadna grup- 
ka nie pozostaje bez tego, by nie dać 
wyprzedzić się obozowi narodowemu, 
nawet gdy się już jest przezeń o całe 
mile wyprzedzonym, i nie pokazać 
swoich trzech groszy w tak swego 
czasu niepopularnej i niemiłej spra- 
wie, jak kwestja żydowska. Musiała 
to zrobić i mniejszość ziemiańska, ba, 
nie można było pominąć okazji (zwła- 
szcza, gdy ich jest tak mało) zazna- 
czenia swego istnienia i zaakcentowa- 
nie tego istnienia racji. 

Skoro więc w takim klimacie zro- 
dził się konserwatywny program w 
kwestji żydowskiej, nikt się nie spo- 
dziewał, by miał on jakąś prawdziwą 

Ś yciową. Nie byliby konser- 
watystami, żeby nie dać czegoś ugo- 
dowego, kompromisowego, wahające- 
go, oportunistycznego. Ta cała chy- 
tra kombinacyjka, że je: obóz rzą- 
dzący zorganizuje sam akcję antyży- 
dowską i zapewni jej skuteczność, to 
wytrąci tem samem broń z ręki znie- 
nawidzonego a coraz to potężniejące- 
go Stronnictwa Narodowego i dzięki 
temu strategicznemu manewrowi z u- 
staw, ograniczających prawa Żydów, 
sklecony zostanie szaniec zabezpiecza- 
jący zwycięzców z „Trzeciego Mostu* 
przed uderzeniem endeków od strony 
Nalewek — otóż powtarzamy, ta cała 
chytra kombinacyjka ani nam nie za- 
imponowała, ani nas nie zaskoczyła. 
Wiemy bowiem dobrze, co znaczą 
wszelkie plany i konszachty, gdy brak 
materjału, odpowiedniego do ich urze- 
czywistnienia. 

Ale ten niewinny program pozy- 
tywny konserwatystów wzbudził, jak 
widzieliśmy, mocno pesymistyczne na- 
stroje i żale wśród żydostwa. Ta reak- 
cja ną pomysły grupy ziemiańskiej 
zasługuje na uwagę z tego względu, 
że Żydzi wiązali z tą grupą duże ra- 
chuby, zresztą niepozbawione bynaj- 
mniej realnych przesłanek, aż tu na- 
gle te rachuby wzięły w łeb. Sprzy- 
mierzeniec był dotychczas milezący, a 
gdy się odezwał, odrazu prysły na- 
dzieje. To okazało się dla nich gorsze, 
niż najzawziętsze pomysły endeków. 

Tem też należy tłumaczyć te tak 
niewspółmierne wylewy histerycznego 


rozgoryczenia, które publicyście ży- 
dowskiemu  dyktowało następujące 
słowa: 


„Każde słowo i każda myśl zawarta 
w tem zdaniu, to hańbiąca obelga... 
'Tchórzliwa i przewrotna postawa du- 
chowa takiej racji stanu imputuje Ży- 
dom ostateczne upodlenie: dobrowolne 
wyrzeczenie się praw obywatelskich. 
Tak podłej zdrady wobec siebie i 
ludzkości (czyt. interesów żydowskich 
— dop. nasz.) Żydzi nie dopuszczą się 
nigdy. Gdyby zaś nadejść miał taki 
dzień, w którym „Dziennik Ustaw R. 
P.“ obwieści ustawę ograniczającą pra- 
wa obywatelskie Żydów, to będzie to 
dzień, w którym umrze idea polska 
wolności (a jużci, zaraz: wielka i moc- 
na byłaby „idea polska wolności”, gdy- 
by „umarła* od ograniczenia praw 
atelskich Żydów! Co za pewność 
siebie! — dop. nasz W. dniu tym 
zabrzmi straszliwy śmiech szatana 
(och, jakie to makabryczne! dop. 

5 że oto niema już anioła, w to- 


jszła ze swego więzienia, 
zstąpi do niezmierzonych boskich 
prac. W tym dniu — kończy się ta 
ponura perspekty historja pol- 
ska.. straciłaby wszelki sens i blask." 

Kropka. Finis. Tak a nie inaczej. 
Finis Poloniae. To rzekł syn Izraelowy 
itak się stanie. Chyba... chyba, że za- 
miast ograniczenia nastąpi powiększe- 
nie i poszerzenie praw obywatelskich 
Zydów w Polsce. A, to wtedy ca in- 
nego. Nastąpi wspaniałe spotęgowa- 
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nie „sensu i blasku“ historji polskiej. 
Bo przecież niema Polski. Jest tylko 
Judeo-Folon.a. O tem wszyscy wiedzą, 
czy nie? Ale biada, jeżeli zapomną 
o tem. 


| tak 
zdajecie sobie sprawy, na co naraża- 


19 Kwietnia 1936 = _Strons 3 
Biada wam, konserwatyści, żeście 


„podle zdradzili“ żydów! Czy nie 


cie historję polską?... 
A. R. 


0 straże dla handlujących Żydów 


Znamienna uchwała na zebraniu organizacyj żydowskich 
handlarzy w Łodzi 


Łódź, 17. 4. Ostatnio podczas roz- 
dawania ulotek przeciwżydowskich 
przez członków Stronnictwa Narodo- 
wego doszło do awantur, między in- 
nemi w halach targowych przy Placu 
Leonhardta. 


Żydzi napadli na rozdających ulot- 
ki, którzy przeciwstawili się napaści 
i odparli atak. Niemniej jednak wła- 
dze administracyjne pociągnęły do od- 
powiedzialności jedynie kolporterów 
ulotek, choć zasadniczo należało po- 
ciągnąć wszystkich za bójkę. Sąd okr. 


w Łodzi skazanych za „niedozwolony“ 
bojkot kolporterów już w kilku spra- 
wach uniewinnił i uchylił orzczenie 
starostwa grodzkiego. 


Sprawa ta była poruszana w orga- 
nizacjach żydowskich handlarzy i kup- 
ców, przyczem podjęto bardzo ciekawe 
uchwały, a mianowicie, by zorganizo- 
wać samoobronę we własnym 'e- 
sie, przez stworzenie płatnych strażni- 
ków, którzy, uzbrojeni w kije, czuwa- 
liby nad porządkiem i bezpieczeń- 
stwem handlujących Żydów. 


Czy Polacy pójdą razem z Żydami? 


Socjaliści łódzcy przygotowują się do manifestacyj 
pierwszomajowych 


Łódź, 17. 4. Łódzki okr. P. P. S. 
obecnie już przygotowuje się do socja- 
listycznego święta w dniu 1 maja i czy- 
ni energiczne zabiegi, by pochody wy- 
padły imponująco dla uwidocznienia 
„wzrastającej potęgi socjalizmu”. Choć 
ze względu na niepomyślną sytuację 
i, jak to sami zresztą przyznają, znacz- 
ną utratę wpływów, socjaliści otrzy- 
mują od swych sojuszników Żydów 
znaczne poparcie finansowe, mają jed} 
nak wątpliwości co do wyniku za- 
mlerzonych imprez, albowiem starają 
się oszczędzić trudów tym. którzy je- 
szcze zdecydują się narazie na pochód 
w szeregach żydowsko -socjalistycz- 
nych. 


W tym celu między innymi rozpozna- 
wany jest projekt zmiany marszruty 
pochodu, który zamiast iść, jak corocz- 
nie, z Wodnego Rynku na Polesie Kon- 
stantynowskie do mogił poległych w 
roku 1905—1908, udałby się jedynie do 
Placu Wolności, gdzie pochód rozwią- 
zanoby, a następnie tylko delegacja 
ma udać się na Polesie dla złożenia 
wieńców. Tak więc dla wzmocnienia 
swych wpływów, choćby pozornie, so- 
cjaliści degradują poległych bojowni- 
ków socjalistycznych. 

Czy ta redukcja marszu zwiększy 
stale zmniejszającą się frekwencję Po- 
laków w  żydowsko-socjalistycznych 
pochodach, należy wątpić. 


Napad żydowski na dzieci ze świeconem 


Bezczelna prowokacja w Warszawie 


Warszawa, 17. 44 W wielką 
Sobotę po południu na uł. Konwiktar= 
skiej zaszedł wypadek pobicia przeż 
Żydów dzieci, niosących święcone. 


Marja Arciszewska, żona dozorcy 
domu-przy ul. Bonifraterskiej 18, wy- 
słała swą córkę, 11-letnią Marysię, u- 
czennicę 12 szkoły powszechnej na 


NOCNE ZDJĘCIE MOSTU DWORCOWEGO W POZNANIU 


Dzikiej, do kościoła Panyy Marji na 
Nowem Mieści, z talerzem, na którym 
znajdowało się święcone. 

Gdy dziewczynka szła do kościoła 
wraz z 10-letnim Józiem  Nieciejew- 
skim, kilku wyrostków żydowskich 
poszło wślad za dziećmi, naradzając 
się głośno, czy kopnąć dziewczynkę, 
by święcone rozsypało się. 

W pewnej chwili jeden z napastni- 
ków podbiegł istotnie do Marysi Arci- 
szewskiej i uderzył ją tak silnie, że 
upadła na ziemię, talerz pękł, a św: 
cone uległo zniszczeniu. Gdy pobita 
pzbierała resztki święconego i wróciła 
do domu, matka wybrała się wraz z 
nią do kościoła, a wówczas zobaczyła, 
że Żydzi biją inne dzieci, idące ze 
święconem. Dozorczyni stanęła w 0- 
bronie tych dzieci, jeden z Żydów ude- 
rzył ją w twarz. Arciszewską zwróci- 
ła się o pomoc do dwóch przechodzą- 
cych policjantów, napastnicy jednak 
uciekli na ten widok. 


Echa sprawy Grzeszoiskiego 


Sosnowiec. (Tel. wł) W po- 
czątku maja r. b. odbędzie się proces 
z oskarżenia prokuratury w Sosnowcu 
przeciwko obrońcy Grzeszolskiege 
adwokatowi _ Hofmokl-Ostrowskiemu, 
za obraźliwe zwroty i krytykę wyroku 
sądu, użyte w depeszy z Wiednia, gdzie 
w sprawie Grze: skiego adw. Hof- 
mokl-Ostrowski wyjechał i dotąd prze- 
bywa — zapowiadającej apelację od 
wyroku, skazującego Grzeszolskiego 
na karę śmierci z zamianą na doży- 
wotnie więzienie. r 

Sprawa ta budzi powszechne zain- 
teresowanie w Zagłębiu. 


Zjazd w Krakowie 


Kraków. (Tel. wł.) Dziś, w soho- 
tę 18 bm, rozgoczyna w Krakowie ob- 
rady 13 ogólnopolski zjazd Sodalicji 
Marjańskiej studentek wyższych uczel- 
ni, połączony z uroczystością, 30-lecia. 
Sodalicji Marjańskiej Studentek U. J. 
Zjazd rozpocznie się mszą św. 0 godz. 
9-ej, poczem odbędzie się uroczysta 
inauguracja w auli U. J. z referatem 
ks. rektora Konstantego Michalskiego. 
Spodziewany jset tłumny zjazd soda- 
listek. 

Wszelkich informacyj udziela Ko- 
mitet organizacyjny zjazdu w lokalu 
S. M. $. U. J, Kraków, ul. Starowiśl- 
na 7, 


Jak donosi 
prasa żydowska... 


Żydowska „Republika* i „Głos Po- 
ranny* zamieściły identycznie brzmią- 
cy komunikat: 

„W gospodarstwie wiejskiem, nale- 
żącem do Żyda Dr. Frosta we wsi Ole- 
śnica. pół kilometra od Zagórowa w 
pow. konińskim wybuchł w mocy po- 
żar, który miał wszystkie znamiona 
podpalenia. Pożar objął stodołę i obo- 
rę i jego pastwą padły dwa konie, kro- 
wa i różne objekty gospodarskie. Straż 
ogniowa wsi Oleśnica przybyła na 
miejsce pożaru dopiero w pół godziny 
po jego wybuchu. Zaalarmowana straż 
pożarna w Zagórowie wogóle nie wy- 
ruszyła na pomoc, aczkolwiek gospo- 
darstwo znajduje się w odległości pół 
kilometra od Zagórowa; straż zagó- 
rowska zwykle udaje się na gaszenie 
pożarów w najbardziej odległych wio- 
skach powiatu. Na miejsce pożaru 
wyruszył z Zagórowa konno tylko 
przywódca miejscowego oddziału Str. 
Narodowego.“ 


Niedy zniknie strajk okupacyjny I głodowy? 


Na marginesie zażartej polemiki na temat t. zw. „strajków polskich 


Od kilku dni w całej prasie rozpę- 
tala się zażarta polemika na'temat tak 
zwanych „strajków polskich” czyli oku- 
pacyjnych. Pozornie przyczyną tego by- 
ło znamienne wynurzenie inspektora 
Klotta i do pewnego stopnia wypadki 
krakowskie. W rzeczywistości chodzi 
o to, że strajk okupacyjny stal się w o- 
statnich czasach zjawiskiem tak co- 
dziennem w większych odkach prze- 
mysłowych, że lada powóc musiał wy- 
wołać ożywioną wymianę poglądów 
o tem zjawisku. 

Bez przesady można powiedzieć, iż 
naprzykład w Łodzi niema dnia bez 
strajków. Jeżeli nie strajkują włóknia- 
rze, to napewno strajkują szewcy, ro- 


botnicy budowlani, taśmowcy lub ko- 
toniarze... Niezależnie od tych strajków 
powszechnych. obejmujących całe gałę- 
zie przemysłu. stale strajkuje conaj- 
mniej kilka fabryk na tle lokalnych za- 
targów. Te właśnie strajki w poszcze- 
gólnych fabrykach najczęściej przybie- 
rają charakter strajków okupacyjnych, 


a nawet niejednokrotnie i strajki po- 
wszechne na okupacji się kończą, To 
też polemika prasowa na temat, czy 


strajk okupacyjny jest sprzeczny z obo- 
wiązującem prawem o własności pry- 
watnej, ma charakter zasadniczy. Je- 
żeli zagadnienie to będzie rozwiązane 
w sensie pozytywnym, na. przyszłość 
władze administracyjne stale będą siłą 


usuwały robotników, okupujących za- 
kład Dotąd działo się to wedle uzna- 
nia starosty — pamiętne są ostatnie 
wypadki w Krakowie i nie mniej ja- 
skrawe zajścia przed kilku laty w „Czę: 
stochowiance”, 

Nam jednak w danym wypadku nie 
chodzi o stwierdzenie, czy okupacje są 
zgodne z obowiązującem  ustawodaw- 
stwem — tej kwestji nie da sie w obec- 
nych warunkach „zasadniczo“, abstra- 
hując od lokalnych warunków, rozstrzy- 
gnąć. Robotnicy, okupujący fabrykę na 
tle zatargu o wybór delegata, niewąt- 
pliwie naruszają własność prywatną. 
Natomiast jak potraktować robotni- 
ków, okupujących zakład, który od sze- 
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regu miesięcy zalega z wypłaceniem za- 

robków i jest winien poszczególnym ro- 
botnikom po kilkaset i więcej złotych? 
Przecież w tych warunkach okupacja 
jest jedynym sposobem zabezpieczenia 
sobie wypłaty należności! Słowem, spór 
o kwalifikację prawną strajków okupa- 
cyjnych jest w tej chwili jałową gada- 
niną w duchu rosyjskich „principiali- 
stów 

Jeżeli poruszamy ten temat, to jedy- 
nie po to, aby zastanowić się nad cha- 
rakterem strajku wogóle i nad ewolu- 
cją, jakiej uległy strajki w ostatnich 
czasach, 

W okresie względnie normalnego 
funkcjonowania ustroju liberalnego 
strajk był z reguły zatargiem na tle eko- 
nomicznem pomiędzy przedsiębiorcą 
a robotnikami, Godził on w interes 
fabrykanta i zmuszał go do ustępstw 
albo też załamywał się. Dziś strajk 
nie wywiera presji na przedsiębiorcę — 
leniwe tempo produkcji pozwala za- 
zwyczaj przedsiębiorcy bardzo długo 
czekać na zakończenie akcji strajkowej, 
a nawet często leży oną w interesie 
przem, wea. Natomiast jest ona wy- 


soce niepożądana z punktu widzenia 
państwowego. 

Dzięki panującemu bezrobociu To- 
botnik wogóle jest podatny na wszel- 
kiego rodzaju hasła wywrotowe, szcze- 
gólnie zaś łatwo ulega agitacji komuni- 
stycznej w czasie okupacyj. Bezczyn- 
ność, skupienie w jednem miejscu i 
podniecenie nerwowe ogromnie sprzy- 
jają akcji wywrotowej. Doskonale ro- 
zumieją to i władze administracyjne i 
robotnicy. To też, gdy się rozpoczyna 
okupacja, strajkujący liczą nie tyle na 
przełamanie oporu przedsiębiorcy, co 
na rychłą interwencję władz admini- 
stracyjnych. I rzeczywiście kończy się 
wszystko na presji, wywieranej przez 
Inspektorat Pracy na niesumiennym 
przedsiębiorcy, względnie na usuwa- 
niu okupantów Siłą policyjną z murów 
fabryki. Aby przyśpieszyć interwencję 
władz, w ostatnich czasach zaczął się 
nawet rozpowszechniać typ strajków 
głodowych, czyli okupacyj*w połączeniu 
z głodówką... 

Okazuje się zatem, że dziś strajki, 
acz wybuchają na tle ekonomicznem, 
operują argumentami politycznami. To 


już nie jest gra sił li tylko gospodar- 
czych i nie argumenty natury ekono- 
micznej, jeno groźba o charakterze wy- 
bitnie politycznym... 

W tych warunkach dyskusja na te- 
mat legalności okupacyj musi pozostać 
sporem „akademickim* — tu nie po- 
mogą ani teoretyczne rozważania, ani 
ewentualne nowele do ustaw. Rozwią- 
zanie możliwe jest jedynie na drodze 
przebudowy gospodarczej; gdy rozwi- 
niemy tempo przemysłu tak, że zniknie 
stała armja bezrobotnych, a jednocze= 
śnie wyeliminujemy z przemysłu nie- 
sumiennych przedsiębiorców (prawie 
zawsze Żydów), dorabiających się na 
krzywdzie robotnika, zniknie i strajk 
okupacyjny, względnie głodowy... Wów- 
czas sporadyczne wypadki zatargów na 
tle politycznem o charakterze wywroto- 
wym będą likwidowane siłą i nie spot- 
ka się to z potępieniem opinii. 

Oto jeszcze jeden argument na rzecz 
uaktywnienia naszej gospodarki i wy- 
eliminowania żydowskich przedsię- 
biorców. Samo życie wskazuje, że jest 
to jedno z najpilniejszych zadań... 

Łód K.H. 


Go słychać w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Rzeczy przykre i smutne 


Coraz mniejsza liczba warsztatów pracy — Robotnicy idą na bruk — Co może zaradzić 


Dąbrowa Górn, w kwietniu 

Nie trzeba być zbyt wnikliwym ob- 
serwatorem życia gospodarczego w 
Polsce, ażeby, mimo optymizmu mia- 
rodajnych czynników, nie widzieć po- 
glębiającej się z dnia na dzień kata- 
strofalnej nędzy, zwłaszcza w okrę- 
gach przemysłowych. Z nieznanym 
dawniej objawem zamierania miast, 
kwitnących do niedawna względnym 
dobrobytem, spotykamy się coraz czę- 
ściej, at ypowym tego przykładem jest 
Zagłębie Dąbrowskie, owa, obok Gór- 
nego Śląska, skarbnica niewyczerpa- 
nych bogactw hojnej natury. 
> Po Zawierciu i całym azeregu 
mniejszych osad przemysłowych Za- 
głębia, gdzie w miarę unieruchamia- 
nia warsztatów pracy ludność robotni- 
cza pozostawała na bruku, bez środ- 
ków do dalszej egzystencji, przyszła 
kolej i na Dąbrowę Górniczą, centrum 
zagłębiowskiego przemysłu węglowego. 


Unieruchomienie kopalni „Reden*, 
będącej jedną z największych kopalń 
w Zagłębiu, pozbawiło setki robotni- 
ków i tak już przed tem lichych za- 
robków, co w prostej konsekwencji od- 
biło się na życiu gospodartczem mia- 
sta. A trzeba wiedzieć, że stan ten 
trwa od blisko roku i wszelkie próby 
w celu uruchomienia kopalni, aż do 
ostatniego okupywania jej przez zroz- 
paczonych robotników, co miało mie, 
sce przed dwoma tygodniami, zakoń- 
czyły się nowemi obietnicami inter- 
wencji u miarodajnych czynników. I 
robotnik czeka, choć widmo głodu co- 
raz śmielej zagląda mu w oczy. 

Tutaj jednak należy podkreślić 
charakterystyczny wogóle, a dla Zagłę- 
bia specjalnie ciekawy objaw zupełnej 
negacji haseł, głoszonych przez róż- 
nych niepowołanych obrońców mas 
pracujących, czy to z pod znaku P. P. 
S., czy „sanacji“, „Opiekę“ nad bez- 
robotnymi roztoczy się dopiero w ad- 
powiedniej chwili, t, jj w okresie wy- 
borów do ciał ustawodawczych, lub 
samorządowych, Nie wcześniej. 

Jest to tem w) „usprawiedliwio= 
ne", że obecnie „opiekunowie“ glodu- 
jących rzesz bezrobotnych cały wysi+ 
łek swej „twórczej“ energji wkładają 
w zahamowanie wzrastającej z dnia 
na dzień fali antysemityzmu, usiłując 
organizować  „uświadamiające" od- 
czyty, z których jednak żaden nie do- 
szedł dotąd do skutku, wobec odmien- 
nych zapatrywań słuchaczów. 


Wystąpienia te miały jednakże tę 
dobrą stronę, że robotnik zagłębiowski 
miał jeszcze jedną okazję do przeko- 
nania się, czyich interesów bronią 
przedewszystkiem jego rzekomi opie- 
kunowie. Nabiera to specjalnego zna- 
czenia wtedy, jeśli uprzytomnimy 80- 
bie, że wielki odsetek bezrobotnych, 
ratując się przed skrajną nędzą, chwy- 
ta się każdego zajęcia, a przedewszyst= 
kiem drobnego handlu, konkurując 
wydatnie z handlem żydowskim, wo- 
bec mniejszych wymagań i uczciwszej 
sprzedaży. 

Pocieszającym jest również objaw, 
że na targach w Sosnowcu, Dąbrowie 


sytuacji 


i Czeladzi, gdzie dawniej nie spotykało 
się prawie wcale sprzedawców Pola- 
ków, obecnie stanowią oni liczną i soli- 
darną grupę, przejmując handel pew- 
nemi produktami, jak pieczywo i owo- 
ce, prawie wyłącznie w swoje ręce. 
I to właśnie jest solą w oku „obroń- 
ców“ sprawy robotniczej z pod znaku 
Marksa. 

Natomiast wyrazem nstosunkowa- 
nia się ogółu społeczeństwa zagłębiow= 
skiego do przejmowania handlu w pol- 
skie ręce był doniosły i charaktery- 
styczny na obecne stosunki objaw zao- 


at: ania się w  przedświąteczne 
ZPrawanki przedewszystkiem w skle- 
pach katolickich. 

I dopiero ten najdotkliwszy dla 
kupiectwa żydowskiego fakt: wzbudził 
wśród Żydów poważne zaniepokojenie. 
Czy wyrazem tego będą nowe próby 
„uświadamiania* robotników — naj- 
bliższa przyszłość pokaże. W każdym 
razie powinno to dać wiele do myśle- 
nia tym wszystkim, dla których pra- 
wa Polski narodowej i los tysięcy bez- 
robotnych nędzarzy nie jest WARN: 


„Bojkotujemy wybory” 


Wyrok w procesie przeciwko narodowcom śląskim 


Katowice, 17,4 — W dniu 15 
kwietnia toczyła się rozprawa karna 
przez sądem okręgowym w  Katowi- 
cach Na ławie oskarżonych zasiedli 
znani działacze narodowi b. Stronnic- 
twa Narodowego p. R. Polewczyński 
i Suglot oraz pięciu członków Ch. D. 
z p. Adamem Gackiem na czele, Wszy- 


sty oskarżeni byli o to, że podczas ©- 
statnich wyborów do Sejmu kolporto- 
wali ulotki p. t. „Bojkotujemy wybo- 
ry”. Sąd po przesłuchaniu świadków 
(działaczy  „sanacyjnych*) uwolnił 
wszystkich oskarżonych od winy i ka- 
ry. Bronił adw. dr. Tempka z Chorzowa, 


Echa strajku włókienniczego 


Fabrykanci, jak dawniej tak i teraz, nie respektują taryfy 
płac — Groźby nowych strajków 


Pabjanice, 17. 4. Robotnicy, za- 
trudnieni w żydowskiej tkalni Chila 
Joskowicza w Pabjanicach, nie otrzy- 
mali od czasu strajku podwyżki płac, 
przewidzianej w umowie zbiorowej, 
jaka została zawarta w czasie ostat- 
niego strajku. Niejednokrotnie robot< 
nicy domagali się od Żyda, by dobro- 
wolnie się pogodził, lecz ten zawsze 
pozbywał robotników i odwlekał z za- 
łatwieniem sprawy do następnego ty= 
godnia. Zniecierpliwieni robotnicy ta- 
ką taktyką Żyda Joskowicza postano- 
wili jeszcze raz do niego się zwrócić 
z zapytaniem, czy będzie honorował 
umowę zbiorową zgodnie z obowiązu- 
jaca taryfą, czy też nie. Żyd wtedy 
kategorycznie oświadczył, że na wa- 
runki zgodzić się nie może i przewi- 
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dzianej taryfy płac według umowy 
zbiorowej płacić nie będzie. 

Wobec takiego oświadczenia robot- 
nicy w dniu 15 bm. od południa prze- 
rwali pracę i prędzej do roboty nie 
przystąpią, aż Żyd-wyzyskiwacz nie 
będzie respektował umowy. 

Nadmienić należy, że tkalnia Jo- 
skowicza pracuje na dwie zmiany. 
Przed strajkiem panował w niej wielki 
wyzysk, gdyż prowodyrzy socjalistycz- 
ni ze Zw. Klasowego kurali się z Ży= 
dem i godzili się na obcinanie robot- 
nikom płac. 

Czynniki miarodajne i inspektorat 
pracy winny jak najprędzej zaintereso- 
wać się sprawą i nauczyć Żyda, że wa- 
runki płacy muszą być respektowane. 


Sprostowanie urzędowe 


Na mocy § 11 Ustawy Prasowej z d. 
7 maja 1874 r, i w związku z notatką 
p. t. „Jeszcze sprawa Piątkowskiego”, 
zamieszczoną w nr. 74 „Orędównika” 
z dn. 28 marca 1936 r., proszę o zamie- 
szczenie następującego sprostowania: 

1. Nieprawdą jes że w Sądzie 
Apelacyjnym rzecznik oskarżenia 
podkreślił, że uniewinnienie Piąt- 
kowskiego naraziłoby na szwank au- 
torytet wojewody łódzkiego — 

2. Natomiast prawdą jest, że w 
Sądżie Apelacyjnym rzecznik oskar- 
żenia wyraził się w ten sposób: „wy- 
rok skazujący w sprawie niniejszej, 
a dotyczący zupełnie konkretnych 
zarzutów fałszu i oszustwa będzie 


potwierdzeniem słuszności zarzutów 
wysuniętych przez pana wojewodę." 
Prokurator K. Rudnicki. 


O 
Żądania włościan 

Warszawa. (Tel. wł.) Na zgro- 
madzeniach włościańskich, odbywa- 
nych w różnych częściach kraju, u- 
chwalane sę rezolucje, domagające się 
parcelacji tych majątków, których 
właściciele nie płacą podatków pań- 
stwowych i samorządowych. Według 
oświętleń wnioskodawców, właściciele 
takich majątków działają tylko na 
szkodę państwa i przyczyniają się do 
wytwarzania nieprzychylnej atmosfe- 
ry międzywłościańskiej. (w) 


—— 


Nocne loty 


Gdańsk. (Tel. wł.) „Deutsche 
Lufthansa" komunikuje, że z dniem 20 
b. m. zostanie uruchomione nocne po- 
łączenie lotnicze, pocztówe i osobowe, 
pomiędzy Berlinem, Gdańskiem a Kró- 
lewcem. Do Berlina będzie odlatywał 
samolot z lotniska we Wrzeszczu o g0- 
dzinie 23,10 do Królewca o 1.20. 


Pochód bezrobotnych 
w Koninie 


Konin, 17. 4, 15 bm. zebrał się w 
Koninie na Placu Wolności tłum bez- 
robotnych, który z przed magistratu 
poszedł pod starostwo. Bezrobotni wy- 
łonili ze siebie delegację, która udała 
się do starosty, prosząc o uzyskanie 
pracy. Pan starosta zapewnił bezrobot- 
nych, że od poniedziałku, 20 bm., roz- 
pocznie się rekrutacja do robót wod- 
nych i że wówczas zaangażowana zo- 
stanie większa liczba bezrobotnych. 

Policja zażądała rozejścia się tłu- 
mu, który nie zadowolił się oświadcze- 
niem starosty i usiłował wysłać do 
starostwa drugą delegację. 

W związku z tem aresztowano :5 
osób zpośród bezrobotnych. 


Giełdy zbożowe 


Bydgoszcz 
a dala Pr 4. 1900, 
usposobienie stałe, 


Ceny orientacyjn 

Żyto 14.05—15; usposobienie stałe: jęczmień 
jednolity 16/25—15,50: jęczmień brówarny 155— 
16: jęczmień mbierany 15—15,25; ueposobienie 
spokojne; owies 14,75—15,%; usposobienie spo- 
kojne, 

Otręby żytnie 1250—19; otręby pezenne gru- 
be 12,25—12,%; otręby pszenne miałkie i éred- 
nie 11,5—18; otręby jęczmienne 11,5—12,5; kuchy 
lniane 19—195; kuchy rzepakowe 14,76—15,25; 
kuchy alonecznikowe 16,75—17,75; śrut soja 21 


do 22. 
Ogólne neposobienie wtałe. 
Poznań 

Poznań, 17. 4, 1086 r. 


Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, ite 
dunki wagonowo, dostawa bieżąca sà 100 kgi 
STANDARTY: 1) żyto 700 g/l, 2) pszenica 
168 gf, B owiea 420 gf. 
Ceny transakcyjne: 


Żyto %0 ma 3 ye Zwi r.. BD 
F jeny orjentacyjne! 
Żyto (Üaposob, mocne, ) s « « » 15,00— 15,25 


Pszenica (Usposobienie stałe) 
Jęczmień 100—725 g/l. 
Jęczmień 010—680 z) 
Usposobienie st 
Owies 110. gf 
Owies standartowy 
Usposobienie spokojne. 
Maka A 


14,75— 15,00 
14.25— 14,50 


żytnia wycląg, 0-80 wl. w. „ s 21,75— 22,00 
żytnia gat. L 0-50% wl. w. « + + 2125— 2150 
żytnia gat. I 0-40 . © 20,25— 20,75 
żytnia gat: TI 50-054 l. w. a « 1725— 18,25 
żytnia posi, pon. 65% wh w. s « 15,75— 16,75 

Usposobienie stale. 
at. I wyc. 0-20%% wh w.  83,00— 34,75 


It. LA 0-45*/4 = 


: 
+ 8125— 
s 30.75— 
| 20.75— 
pszenna gat, ITA 20-30 wł. w. + 29,00— 29.50 
pszenna gat. [IB 20-85 wi. w. , 28,50— 20,00 
pszenna gat. IID 45-6: ` 26.50 
pszenna gat, ITF 55-01 $ 24,50 
pszenna gat. TIG 60-6 w: 28.00 
pszenna gat. IIIA wl. w. 21, 
pezenna gat. IIIB 10-75% wł. w. 18,50— 19,00 
Usposobienie stale. 
Otręby żytnie 12,25— 12,75 
12,00— 12.50 
11/00— 1175 
+ 1100— 12,25 
+ 40,00— 41, 
» 42,50— 44.50 
+ 82,00— 34/00 
+ 2650— 27,50 
+ 26.00— 28,00 
Groch Folgera . REY 
RED i 
atin y í 
Seradela , | ; WŁ 


Koniczyna czerwon. 


murowa, = 
Koniczyna czerw, 05:0714 czysta > 135.00= 140.09 
Koniczyna biała , « + « © a s 15.00—100.00 
oniczynt szwedzka. s s 4 4 1050010000 
Koniczyna żółta odluszczona, + + 65,00— 75.00 
Przelot s o s a ua awa 4 1. 75,00— 90,00 
Ziemulaki jadalne eo A k 
| 


» pszenna prasowa: 
śrtnia luzem , . 
żytni 
owsli 
OWSIANA presowai 
pea) luzem , 
» _ jęczmienna prasowan: 
Siano zwykłe luze.a , 
» Żwykle prasowa 


„ 
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Warszawa 
z dnia 17. 4. 1986. 
pszenica jednolita 81,75—22,85; pezenica abiera- 


na_21,25—21,75: żyto jednolite 14. ACH 
źblerane bèn obrotów M1420: owie aAa 
ty 15—152: owies ekaportowy 15.23 -16,5; owie 


4 jęczmień brow a 
piov 155103; eczmicń jednolity 1525m 
560; jęczmień zbierany 15—15,25; j i zi 
mowy re y 1515,25; jęczmień z= 
treby pszenne grube 12,5—13; otreby 

) „grube t pezen- 
kie i Średnie 11. otręby żytnie 115 
kuchy raepakówo 


w tem żyta tonn 100. 


Nomer 5% = ORĘDOWNIE, nfedrieta, Ania 19 Wwłetnia 1938 Strona 5 


a daszka do krwawych zajść W LWOWIE 


Wywołały je elementy skomunizowane, podburzające tłumy uczestników pogrzebu 
ś. p. Kozaka do zmiany trasy konduktu — Dotychczasowe liczby rannych i zabitych 


Lwów, 17. 4. — Jak w uzupełnie- 

doniesień Polskiej Agencji Tele- 
ficznej półurzędowa. i 
kra“ stwierdza, krwawe zajśc 
Lwowie rozegrały się w związku z po- 
grzebem ofiary wydarzeń w dniu 14 


niu 


ul. Pie- 
ległych, 
ʻe ocze- 


zaczęły zbierać się tłumy 
kiwały konduktu. 

Rano komitet bezrobotnych inter- 
wenjował w starostwie grodzkiem, 
starając się o zmianę ustalonej trasy 
pogrzebu, a mianowicie w ten sposób, 
aby kondukt przeszedł przez całe mia- 
sto na cmentarz janowski. Starostwo 
grodzkie nie mogło przyjąć tego ro- 
dzaju propozycji, wyłonionej w ostat- 
niej chwili, gdyż zmiany. takie, czy- 
nione tuż przed rozpoczęciem tego ro- 
dzaju zgromadzeń publicznych, sta- 
wiają. całą. służbę porządkową w mie- 
ście pod znakiem doraźnej improwiza- 
cji. Starostwo grodzkie postanowiło 
więc utrzymać w mocy poprzednią 
swoją umowę z komitetem pogrzebo- 
wym. 

Tuż przed rozpoczęciem konduktu 
pogrzebowego rozpoczęto między zgro- 
madzonemi tłumami publiczności, któ- 
re doszły do cyfry ok. 8000 ludzi, gło- 
śną agitację za zmianą trasy pogrzebu 
na. cmentarz janowski. Tłum, podnie- 
cany przez cały szereg rozrzuconych 
wśród niego agitatorów, do których 
przyłączyły się, jak zwykle w takich 
wypadkach. elementy  nieodpowie- 
dzialne i różne męty uliczne, zaczął 
posuwać się w kierunku przeciwnym 
do uzgodnionej trasy. Tłum rozagi- 
towany, z okrzykami: „Na cmentarz 
janowski!“ ruszył naprzód w kie- 
runku śródmieścia. Już od tej chwili 
widać było, że ani komitet pogrzebo- 
wy. ani milicja. pogrzebowa, nie panu- 
ją w zupełności nad sytuacją. 

Na rogu ul. Żulińskiej słaby. od- 
dział policji zagrodził drogę, kierując 
tłum w odwrotnym kierunku, Do po- 
licji padły z tłumu kamienie i strzały 
rewolwerowe, które zraniły kilku sze- 
regowych policji państwowej. Policja 
zmuszona byłą użyć broni białej, lecz 
nie mogła wytrzymać naporu tłumu, 
który bez przeszkód ruszył w kierun- 
ku placu Bernardyńskiego i Akade- 
mickiego, atakując po drzodze policję 
strzałami rewolwerowemi i kamienia- 
mi. Równocześnie od tłumu odłączy- 
ły się męty uliczne na rabunek skle- 
pów chrześcijańskich i żydowskich, 
znajdujących się dookoła. 

Policja po powtórnem  ostrzeżeniu, 
zasypana. strzałami, zmuszona była u- 
żyć broni palnej. Część tłumu, która 
znalazła się na ul. Kazimierzowskiej, 
zaatakowała koszary policyjne, miłe- 
szczące się przy tej ulicy; i tu policja 
zmuszona była użyć także broni pal- 
nej. Równocześnie cały szereg nieod- 
powiedzialnych elementów w różnych 
miejscach miasta, rozpoczął na. własną 
rękę bicie szyb i rabunek niektórych 
sklepów. Na cmentarz janowski doszło 
zaledwie około 1500 osób, podczas gdy 
reszta tłumu rozeszła się po poszcze- 
gólnych starciach z policją. 

Część demonstrantów, powracając z 
pogrzebu, zebrała się około teatru 
miejskiego, gdzie zatrzymawszy dwa 
wozy tramwajowe i przewróciwszy je, 
zamierzała je zamienić w zbrojną ba- 
rykadę. Grupa ta została zlikwidowa- 
na na miejscu przy użyciu broni białej. 

W chwili nadawania tego komuni- 
katu — jak informuje agencja „Iskra“ 
— we Lwowie panuje zupełny spokój. 

W wyniku starć z policją zostały 
zabite na miejscu 3 osoby, okoła 60 
osób zostało rannych, z czego, jak się 
dowiaduje agencja „Iskra“ w ostatniej 
chwili zmarło przy opatrunku, 
względnie w szpitalach 5 osób. 


Lwów. (PAT.) Podczas wczoraj- 
szych za we Lwowie odniosło cię 
kie rany od kul rewolwerowych i ka- 
mieni siedmiu poliejantów: st. post 
Barte post, Buczek, p Drapała, 
post, (lowacz, post. Opiłko. post. Li- 
pak, st. post. Nalapa. 

Lekko rannych zostało trzech 
funkcejonarjuszy policji: podkomisarz 
Sienkiewicz, podkomisarz Aftowicz i 
przod. Szlapek. 

Poza tem kilkunastu policjantów 
zostało kontnzjowar.rch. 

Lwów (PAT). Zw 


Obr. Lwowa 


ogłosił w związku z wczorajszemi zaj- 
ściami odezwę, która stwierdza m. in.: 

»„Niezorganizowane żywioły, kiero- 

z podżegaczy, doprowadziły 
łowania godnych ekscesów. 
ńcy Lwowa, świadomi potrzeb 
ludzi pracy, uważają, że srodki na 
zwalczanie bezrobocia muszą zna- 
Stwierdzają jednak, ze wywo- 
ływanie zajść nie jest odpowiednim 
środkiem do załatwienia sprawy bez- 
robocia. 

„Obrońcy Lwowa wzywają obywa- 
teli do spokoju i nieulegania zgubnym 
wpływom płatnych agitatorów komu- 
ni znych. Nie cofniemy się przed 
żadną akcją. niezbędną dla zachowa- 
nia ładu i spokoju we Lwowie.* 


Lwów. (PAT). Dr. St. Ostrowski, 
zastępujący prezydenta m. Lwowa, 0- 
głosił dziś 


š odezwę do mieszkańców, w 
której stwierdzą m, in = 

„Bezrobotni mimo wielokrotnych ©- 
strzeżeń dali sie sprowokować przez 
zorganizowanych agitatorów, działają- 
cych za obce pieniądze i w imię obcych 
interesów } į wywrotowe cele 
tych czynników zostały ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzone. Wszyscy od- 
czuwamy niedolo świata pracy, walczą- 
cego ze skutkami kryzysu ogóln viato- 
wego. Zdajemy sobie jednak sprawę. 
że droga do przezwyciężenia panują- 
cych trudności nie prowadzi przez 
gwałt i terror.“ 


Prokurator ma głos! 


Za zajścia we Lwowie odpowiadać będą członkowie komisji 
pogrzebowej 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak dono- 
szą ze Lwowa, prokurator pociągnął 
do odpowiedzialności za czwartkowe 
wypadki członków komisji pogrzebo- 


wej, jako odpowiedzialnych za spowo- 
dowanie krwawych wypadków przez 
swoją indolencję i niewykonanie przy- 
jętych zobowiązań. (w) 


Z okazji pięciołecia republiki odbyły się w całej Hiszpanii wielkie uroczystości 
skowe. Na zdjęciu parada oddziałów wojskowych na ulicach Barceony 
ci doszło w 


siliśmy podczas lych uroczyst 


donn- 
do rozruchów i paniki 


wielu miastach 


wybuchu petard. 


Aresztowanie 1000 faszystów w Hiszpanii 


Władze poszły na rękę frontowi ludowemu i rozwiązały 
wszystkie ugrupowania faszystowskie 


Paryż. (Tel. wł.) W ciągu piątku 
od samego rana w stolicy Hiszpanji 
proklamowano strajk powszechny na 


znak protestu przeciwko reakcji fa- 
Szystów. Ze strajku skwapliwie sko- 
rzystali 1dykaliści i komuni: 


wodowe związki socjalistyczne w cią- 
gu dnia również przyłączyły się do 


strajku. Przez cały dzień kutek 
wynikłych rozruchów interwenjować 
musiała policja. Wszystkie sklepy i 


instytucje handlowe były nieczynne. 
W międzyczasie władze bezpieczeń- 


stwa zgodziły się na warunki posta- 
wione przez front ludowy i rozwiązały 
zystkie organizacje faszystowskie, 
uznając je jako nielegalne. W ciągu 
r i na prowincji areszto- 
ło 1000 członków ugrupo- 
szystówskich i prawicowych. 

Madryt. (PAT). Według przepro 
wadzonych obliczeń na obszarze Hi- 
szpanji spalono w okresie od ostatnich 
wyborów parlamentarnych 68 kościo- 
lów. 72 osoby poniosły śmierć w rozru- 
chach a 300 osób było rannych. 


Poranienie 100 komunistów 
w Dublinie 


Echa zajść wielkanocnych — Nowe wystąpienia antykomu- 
nistyczne ludności irlandzkiej 


Dublin. (PAT) W ostatnich 
dniach ` Dublin był widownią poważ- 
wystąpień antykomunistycznych. 

jścia, do jakich doszło w czasie 
świąt wielkanocnych, kiedy to pora- 
nionych zostało zgórą 100 komuni- 
stów, w tem poseł komunistyczny do 
parlamentu angielskiego, powtórzyły 
się onegdaj. 

Na jednym z placów w śródmieściu 
miasta miał odbyć się meeting komuni- 
styczny. który jednak, mimo zapew- 
nienia ochrony policyjnej, nie doszedł 


do skutku. Zaledwie ukazał się na 
trybunie pierwszy mówca, z tłumów 
rozległy się wrogie okrzyki. Wielu 
zebranych zaintonowało hymn „wiara 
naszych ojców“ i „pieśń żołnierską”. 
Inni zaatakowali kierowników meetin- 
gów i mimo interwencji policji spę- 
dzili ich w boczną ulicę. Część komu- 
nistów schroniła się do komisarjatu. 


Tłum młodzieży usiłował zdemolować | 
t. zw. kongresu republikańskie- | żem w mieście i 


lokal 
go, do czego jednak nie dopuściła po- 
licja. 


Narady polsko - niemieckie 
Warszawa, (PAT). W dniu 17 b. 
m. rozpoczynają się w Warszawie po- 
siedzenia komisji polsko-niemieckich 
do kontroli obrotu towarowego w 
sprawie wykonania układu polsko-nie- 
mieckiego z dnia 4 listopada 1935 r. i 
ustalenia plafonu obrotów na miesiąc 
maj rb. Narody potrawją przez kilka 


 Inauguracyjna podróż 
„Batorego“ 


Warszawa. (PAT). Statek „Bato- 
ry“ przed swą inauguracyjną podróżą 
z Trjestu do Gdyni, odbył dniach 31 
marca do 3 kwietnia podróż próbną 
wzdłuż wybrzeży Istrji i wyspy Cherso, 
W podróży powyższej na zaproszenie 
dyrektora stoczni Monfalcone wziął u- 
dział konsul R. P. w Trjeście Dygat 
wraz z szeregiem gości z pośród mi: 
scowych sfer marynarki wojennej, 
handlowej i prasy. Urządzenie wnętrza 
statku oraz dekoracje artystów pol- 
ch, zwłaszeza zaś reprodukcja arcy= 
ła Jana Matejki „Batory pod Psko- 
wem* wywołały wielkie uznanie 
wśród uczestników wycieczki. Nie- 
mniejsze uznanie zdobyła sprawność 
techniczna „Batorego“, który osiągnął 
w tej pierwszej podróży szybkość, prze- 
kraczającą 20 mil na godzinę. 


B. premjer Kozłowski 
okradziony 

Chorzów. (Tel. wł.) W majątku 
Przybysławice, pow. miechowskiego, 
został okradziony w tajemniczych oko- 
licznościach b. premier, a obecnie se- 
nator Leon Kozłowski. 

W dn. 15 bm. służąca wyniosła u- 
branie senatora na werandę, celem 
wyczyszczenia. W pewnej chwili po- 
zostawiła garnitur na werandzie, a Sa- 
ma udała się do dworu. 

W tym czasie z marynarki senatora 
jakiś niezauważony przez nikogo zło- 
dziej skradł 2 tys. zł gotówką oraz 
portfel, papierośnicę srehrną ze złotym 
paskiem w poprzek, legitymację sena- 
torską i różne notatki. 


Chleb dla swoich 


Kilku piekarzy, rzeźników, fryzje» 
rów malarzy, szewców, błacharzy, ślu- 
gukierników, 


krawców rotechników i innych 
rzemieśli „pragnie osiedlić się w 
b. Kongresówce lub województwach 
wschodnich i szukają możliwości 


dzierżawy 

Odnośne informacje prosimy kiero- 
wać Związek Polski Poznań, ul. 
Pocztowa 27 I p. tel. 12-28. 


Gdzie jest potrzebne przedsiębiorstwo 
budowlane? 

Właściciel przedsiębiorstwa  żelbe- 
tonowego pragnie je przenieść. Gdzie 
znajdzie poparcie? 

Wielkopolanin robotnik, posiadają- 
cy 700 zł gotówki i dwa konie szuka 
możliwości zarobku, jako furman 

Informacje kierować: Związek Pol- 
ski — Poznań, ul. Pocztowa 27 I p. 


Potrzebny !ekarz-dentysta 
W mieście Radomsku potrzebny le- 
karz-dentysta, możliwie kawaler. 
Bliższych informacyj udzieli Zwiąx 
zek Polski — Poznań, ul. Pocztowa 27 
I p., telefon RE 


iel zakładu fryzjerskiego w 
iem pragnie osiedlić się w 
jednem z wi ych miast w b. Kon- 
gresówce. Zgło nia z podaniem miej- 
scowych warunków (czy jest dogodny 
lokal w dobrym punkcie) prosimy kie- 
rować do redakcji 4 


Wielkopolanin, posiadający dłuż- 
szą praktykę w drogerji, chetnie przy- 
jałby prace w tym dziale w jednym z 
miast b. Kongresówki. Zgłoszenia pod 
adresem: Lange, Z UDZE kiosk. 


Pomorzanin, pomocnik gastrono- 
miczny, pragnąłby osiedlić się w jed- 
nem z województw b. Kongresówki. 
Zgłoszenia: PPOŻ kiosk, 


W Nowym Targu (Małopolska) 


po- 
trzebny jest 


kłąd naczyń kuchennych. 
Brak jest także polskiego składu z bla- 
watami. Odpowiednie lokale na skła- 
dy do dyspozycji. Zgłoszenia do redak- 
cji 


z 

W miejscowości Sanok (Małopol- 
ska) dobre warunki egzystencji zna- 
lazłby Polak zbożowiec. Handel zbo- 
okolicy opanowany 
głoszenia do redakcji 
ie prosimy o prz 


przez Żydów. 
Pisma pol 
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Oblicze wsi krakowskiej 


Kraków, 16 kwietnia 1936 

Na określenie nastrojów podkra- 
kowskiej wsi można użyć jednego sło- 
wa: niezadowolenie... 

Powodów tego niezadowolenia jest 
bardzo wiele. Przedewszystkierm polo- 
żenie gospodarcze chłopa... Od kilku 
lat ugina się où pod ciężarem kryzysu 
gospodarczego, od kilku lat wyczekuje 
jakiejkolwiek poprawy, a tymczasem 
zamiast poprawy staje przed nim — 
widmo głodu... 

W wielu okolicach daje się odczu- 
wać brak nawet takich podstawowych 
artykułów spożywczych jak zboże i 
ziemniaki, Obywanie się bez cukru a 
nawet bez soli zaczyna być po wsiach 
regułą. 

Nie trzeba zasłaniać oczu na to zja- 
wisko, że wieś przestaje być konsu- 
mentem artykułów przemysłowych. 
Kupcy krakowscy skarżą się, że chłop 
coraz rzadziej zagląda do sklepu. Gdy 
rolnik przywiezie czy też przyniesie 
produkty wiejskie do miasta, zmuszo= 
ny jest sprzedać je po bardzo niskiej 
cenie, a uzyskane zə sprzedaży pienią- 
dze musi przeznaczyć na zapłacenie 
podatków i długów, bo egzekutor i ko- 
mornik nie czeka.., 

Nie dziw więc, że w takich warun- 
kach chłop narzeka. Nie można się 
także dziwić, że to narzekanie przybie= 
ra niekiedy formę „pomstowania*. 

Wiele zarzutów odnosi się do sto- 
sunków politycznych. 

„Reforma“ ustroju gminy, znosząca 
w istocie samorząd wiejski, spotyka 
się z powszechną krytyką ludności 


Przebłyski 


Bezhożnictwo w Polsce 


W kwietniowym 4 (628) numerze „Prze- 
glądu Powszechnego” znajdujemy nad- 
zwyczaj ciekawy artykul ks, Jana Urbana 
T. J. p. t „Przenikanie bezbożnictwa do 
umysłowości polskiej”, 

Jako przyczynę wzrostu bezbkożnictwa 

daje autor 1) sąsiedztwo z Rosją Sowiec- 

ą, Niemcami i Czechosłowacją, gdzie a- 
teizm kwitnie; 2) Propagandę komuni- 
styczną. 

Istnienie zorganizowanej młodzieży ko- 
munistycznej w Polsce nie ulega wątpli- 
wości. Potwierdza się wydana w Moskwie 
w r. 1934 broszura Siekierskiego, p. t. 
„Komsomot Polszy*, Dowiądujemy się ż 
niej, „że w roku jej wydania, Związki Mło- 
dzieży Komunietycznej, liczyły w Polsce 
16.000 członków, że w postaci zakonapiro- 
wanych „jaczejek* wciskaly się do prze 
różnych organizacyj „faszystowskich”, jak 
do „Legjonu Młodych", „Straży Przedniej”, 
„Strzelca“, do wajsko, że wszędzie usiło= 
wały wprowadzić dezorganizację, pozyski- 
wać formalnie członków dla organizacyj 
komuniątycznych. Broszura twierdzi, że tą 
akcją w wielu wypadkach udała się, że 
np. dzięki rozkladowej robocie jaczejek 
Kkomsomolskich rozpadly się dziesiątki od- 
działów „Strzelca“; tym komsomolcom 
przypisuje się również wiele zasługi w 
wywoływaniu przeróżnych strajków, ru- 
<hawek ludowych”, 

Dzięki tej broszurze dochodzimy nare- 
szcie do sedna różnych wystąpień antyre- 
ligijnych w pismach „Legionu Młodych". 
Drugą twierdzą polskiego ateizmu jest T, 
U. R. (Towarzystwo Uniwereytetów Ro- 
botniczych). Wyżej wspomniana broszura 
Siekierskiego chwali się również swemi 
wpływami w tej „szkole socjalizmu pol- 
skiego". Niezależnie od tych wpływów ko- 
munistycznych, T, O. R, na własną rękę 
prowadzi walkę z roligią, W wydanej w 
1931 r. kelążce zbiorowej „Socjalizm“, 
Abbe qbk jest katalog książek, na 

tórych winna opierać się praca. oświato- 
wa polskiego robotnika. Znajdujemy tam 
w dziale = religja — kslążki: Marxa, Łu- 
maczewskiego, Plechanówa, Lenina, Ra- 
dlińskiego i Minkiewicza — wodzów atei- 
amu w świecie i Polece. 

Innym rozgadnikiem bezbożnictwa są t. 
aw, wolnomyśliciele. Po zawieszeniu w r. 
1928 „Stowarzyszenia  Wolnomyślicieli 
Polskich" i jego organu prasowego „Myśl 
Polska" za zbyt jawne szerzenie komuni- 
zmu, zalegalizowano tą grupę ateistów 
pod nazwą „Polski Związek Myśli Wol- 
nej”. Organem jego stał się „Wolnomyśli- 
ciel Polski”, wychodzący już 10 rok co 10 
dni w coraz większych rozmiarach. Dla 
propagandy ateizmu na wsi i wśród ro- 
botników założono „Błyski wolmomyśli- 
<ielskie". a z początkiem roku pismo dla 
młodzieży „Przyszłość to My* z dodatkiem 
dla dzieci: „W słonko", (Ładne: „W eton- 
ku”, ładna „przyszłość”!), Na prowincji u- 
kazuje się „Pionier“. 

Jedną z najważniejszych przyczyn 
wzrostu ruchu jest małe zainteresowanie 
się sprawami religijnemi przez naród, 
sprawy religijne pozostawia się księżom; 
przeciętny człowiek nie interesuje się re- 
ligją. Należy przeto zainteresować eię wy- 
dawniectwami „Akcji Katolickiej”, która 
skutecznie walczy z bezbożnietwem. 

Pamiętajmy, ża hezbożnietwa — to ko- 
munizm! Jot-en. 


wiejskiej. Gmina zbiorowa źle zdała 
egzamin. Po „reformie* wieś podkra- 
kowska znacznie cofnęła. się w rozwo- 
ju. Jedna tylko rzecz świetnie się ro- 
zwinęła — biurokratyzm... 

Wbrew szumnym zapowiedziom za- 
prowadzenie gminy zbiorowej nietyl- 
ko nie przyczyniło się do potanienia 
administracji samorządowej, ale wręcz 
przeciwnie podwyższyło jej koszty. 0- 
kazuje się, że im mniej samo- 
rządu w Polsce tem wię- 
cej on kosztuje. 

Pod względem politycznym panuje 
na wsi zachodnio-małopolskiej rozbi- 
cie i apatja. Przez długie lata wieś tu- 
tejszą pozostawała pod wpływami Iú- 
dówców z Witosem na czele, Autory- 
tet jego był bardzo duży, Dziś, kiedy 
zabrakło „wodza“, ludowcy stracili 
dawne wpływy. Przyczynia się do te- 
go niemało także niejednolity charak- 
ter Stronnictwa Ludowego, co sprawia, 
że poszczególne grupy ujawniają od 
czasu do czasu swoje właściwe obli- 
cze (jako Piast, Wyzwolenie i Stron- 
nictwo Chłopskie) i nie działają 
jednolicie. 

„Sanacja“ straciła na wsi wszelkie 
znaczenie. Jedvnymi jej ***entan- 
tami“ są tu i owdzie jednostki zależne, 

Jedyną realną siłą, która na pod- 
krakowskiej wsi zdobywa coraz więk- 
sze znaczenie jest Obóz Narodowy. 
Chłopi z wielkiem zaufaniema zwracają 
się do Stronnictwa Narodowego, wi- 
dząe w niem silną ostoję w obecnych 
niepewnych czasach. Kół Stronnictwa 
Narodowego przybywa po wsiach cò- 
raz więcej. W okręgach Nowy Sącz, 
Gorlice, Tarnów ruch narodowy rozwi- 
ja się bardzo pomyślnie. Także w in- 
nych okręgach praca postepuje na- 
przód. 

Obóż Narodowy rozwija swą dzia- 
łalność nietylko na gruncie politycz- 
nym, ale także gospodarczym. Na licz- 
nych zebraniach, urządzanych po 
wsiach, uświadamia się chłopa o ko- 
nieczności odżydzenia wsi polskiej, 
Praca ta wydaje już owoce. Powstają 
sklepy polskie, spółdzielnie i warszta- 
ty rzemieślnicze. Dzięki tej akcji Ży- 
dzi zaczynają się czuć po wsiach nie- 
pewnie. Zaczynają się już przenosić 
do miast, 


W gospodarce rolnej województwa 
krakowskiego nastąpiły w ostatnich lā- 
tach pewne przesunięcia. Daje się 
zauważyć przechodzenie od gospodarki 
zbożowej do gospodarki hodowlanej. 
Przyczyną tej zmiany jest łatwiejszy 
zbyt produktów hodowlanych zagrani- 
cą. W najbliższej okolicy Krakowa 
rozwija się ogrodnictwo. Jednakże kon- 
serwatywny chłop podkrakowski nie- 
chętnie przechodzi od gospodarki zbo 
żowej do warzywniczej i sadowniczej, 
toteż ogrodnictwo ujęli w swe ręce — 
Bułgarzy!... Wydzierżawiają pola 
pod Krakowem, uprawiaja jarzyny i 
zaopatrują w nie rynek krakowski. 

Bardzo ważną gałęzią jest prze- 
mys? chałupniczy, Na szczególną uwa- 
gę zasługuje przemysł stolarski na 
Podkarpaciu, przedewszystkiem w Kal- 
warji, przemysł garbarski w Zembrzy- 
cach, oraz przemysł hafciarski w Ma- 
kowie Podhalańskim, W Jeziorzanach 

Krakowem rozwinął się przemysł 
oszykarski. Wyplatania koszyków Z 
wikliny nauczyli tutejszych chłopów 
ks, Benedyktyni z Tyńca. Gotowe wy- 
roby wykupywali od chłopów za bez- 
cen Żydzi i eksportowali zagranicę (do 
Hamburga, Triestu i Liverpoolu). O- 
becnie chłopi postanowili ominąć po- 
średnictwo żydowskie. Żydzi wzięli 
się na sposób i zaczęli wykupywać ma- 
sowo wiklinę, chcąc w ten sposób uza- 
leżnić chłopów od og 


Aby dać pełny obraz stosunków, pa+ 
nujących na wsi podkarpackiej, trzeba 
kilka słów poświęcić stanowi oświaty 
i moralności. Otóż pod tym względem 
wieś tutejsza pozostawia bardzo wiele 
do życzenia. Liczba analfabetów w 
województwie  krakowskiem wynosi 
194 proc. Należałoby się zapytać, co 
robi Towarzystwo Szkoły Ludowej? 
Dlaczego tak świetnie zapowiadająca 
się praca ulegla w ostatnich latach za- 
hamowaniu? 

Sprawa moralności i obyczajności 
na wsi przedstawia się bardzo smutno. 
Kryzys i nędza doprowadziły do nie- 
poszanowania cudzej własności. Czę- 
ste kradzieże stały się istną plagą 
ludności wiejskiej. 

Jest to sprawa najbardziej bolesna 
i najwięcej wołająca a środki zaradcze. 

TADEUSZ MILDNER 


Przegrał pieniądze i powiesił się 


Nie dajcie się nabierać oszustom 


Lidzbark, 17. 4. — W lesie fma- 
jętności Wlewsk, tuż przy drodze do 
Słupa popełnił samobójstwo wieszając 
się 19-letni szwajcar Aleksander Jur- 
kiewicz z Wielkiego Leżna. 

W toku dochodzeń ustalono przy= 
czynę samobójstwa. Jurkiewicz otrzy- 
mał od swej siostry 50 złotych w celu 
kupienia ubrania. Gdy zjawił się na 
targu w Lidzbarku zatrzymał się w 


bocznej ulicy przy grupce ludzi, upra- 
wiających grę w t. zw. trzy karty. Na. 
mowom graczą nazwiskiem Koska, z 
pobliskiego Jelenia, uległ Jurkiewicz i 
zaczął grać, straciwszy w ten sposób 
40 złotych. Stratę tą widocznie tak się 
przejął, że odebrał sobie życie. 

Będzie to przestrogą dla wielu, aże- 
by unikali podobnych oszustów, 


Niesłychane oszustwa wyborcze 


Do obecnego sejmu głosowali nieboszczycy i male dzieci 


Kościerzyna, 17. 4, — Nieby- 
wałe oszustwa wyborcze do Sejmu, do- 
konane w pow. kościerskim, wyszły na 
jaw. W sprawie tej swego Czasu prze- 
prowadzał śledztwo prokurator, a w 
ostatnich dniach z polecenia Sądu Naj- 
wyżźsżego przesłuchano szereg świad» 
ków. 

Oszustwa przekraczają wszelkie po- 
jęcia. W spisie wyborców Kościerzyny 
są nazwiska tych, co głosowali przy Wy- 
borach do Sejmu w dniu 8 września 
1935 podkreślone przez członków ko- 
misji. Ze sposu tego okazuje się, że w 
jednym obwodzie głosowania, w Hote- 
lu Pomorskim, dorzucono do urny wy- 
borczej około 300 kartek. Aby uzgod- 
nić spis wyborców z dorzuconemi kart- 
kami, podkreślano nazwiska osób, które 
nie głosowały, albo głosować nie mo- 
gły, jak np. osób, które już dawno nie 
żyją, albo które nie mieszkają w Ko- 
ścierzynie, albo są nawet poza granica- 
mi państwa. 

Odnośny urzędnik, sporządzająć li- 
stę, widocznie celowo umieszczał wię- 
c6j nazwisk, aby można je później pod- 
kreślać, na co wskazuje znaczna liczba 
mieboszczyków i cudzoziemców, umie= 
szcżzonych w spisie wyborców, jak ñ. p. 
nazwisko Daleckiego, obywatela Rzeszy 
Niemieckiej, który nigdy nie był oby- 
watelem polskim, a ponadto zmar już 
przed dwoma laty. W spisie również 
figurowało nazwisko dziecka jedno- 


roczhego, zmarłego przed 30 laty (Gi- 
chosz). 

Przeszło 100 osób złożyło zeznanie 
w miejsce przysięgi, że nie głosowały, 
chociaż w spisie wyborców nakreślona 
ich nazwiska, jako BC: 

Przytoczone powyżej fakty pochodzą 
z jednego obwodu, lecz są dowody, że 
prawie we wszystkich obwodach głoso- 
wania w pów. kościerskim dokonano 
podobnych oszustw. Dodać należy, że 
komisja wyborcza powołana została 
przez starostę pow. kościerskiego Tu- 
rowskiego i że zasiadało w niej wielu 
urzędników. Spis wyborców sporządzał 
urzędnik samorządu miejskiego. 


Dzieci pod samochodem 


Chojnice, 17. 4, — W Gutowcu 
na szosie wydarzyły się ostanio dwa wy- 
padki najechania dzieci przez samo- 
chód, Samochód z Poznania, jadąc w 
kierunku Chojnic, najechał na 5-letnią 
Janinę Rekowską, która usiłowała prze- 
biec przez drogę. Ciężko ranną dziew- 
czynkę przewieziono do szpitala w 
Chojnicach. Tego samego dnia Niem- 
czykowa, przechodząc z dwojgiem dzie- 
ci przez drogę, zatrzymała się, ażeby 
przepuścić samochód. Jedno jednak £ 
dzieci usiłowało przebiec szosę i dósta- 
ło się pod samochód. Dziecko przewie- 
ziońo również do szpitala w Chojni- 


Przed przyjazdem 
„Batorego“ 


Gdynia, 17. 4. Wyjechała 
komisja, która w Trieście przyjmie o- 
statecznie statek „Batory“. Cała zało- 
ga nowego ennn jest już na 
jego pokładzie tygodnia. 

5 eo iyya „Batorego“ do Gdyni na- 
stąpi 12 maja. Powitanie statku bę- 
dzie uroczyste. Na dzień poświęcenia 
zjedzie specjalna delegacja węcierska, 
wysłana przez rząd. Ma to być wyraz 
pamięci Węgrów o Stefanie Batorym. 


Przemytnicy 

Starogard, 17. 44 W Skarsze- 
wach straż graniczna przytrzymała 2 
obywateli Gdańska, braci Fryderyka 
i Brunona Guse, którzy przemycali do 
Polski drożdże, Obaj przemytnicy z0- 
stali ujęci i obecnie odpowiadali przed 
wydziałem karnym sądu okręgowego 
w Starogardzie na sesji wyjazdowej 
w Skarszewach. Fryderyk Guse ska- 
zany został na 3 miesiące aresztu i 
1156 zł grzywny, brat jego Brunon na 
8 miesiące aresztu oraz 578,15 złotych 
grzywny. 


Rafinowani oszuści 


Gdynia, 17. 4. Znany policji o- 
szust, występujący pod przybranem 
nazwiskiem „Franek Kopciłeb" przy- 
brał sobie spólnika i upatrzył gmach 
poczty w Gdyni, jako dogodne miej- 
sce dla zrobienia nowego „kantu”. 

Kompan Franka zatrzymał w gma- 
chu pocztowym Cyperskiego Juljusza, 
rolnika z Żukowa, rozpoczynając z nim 
rozmowę. W toku rozmowy przystą- 
pił „Franek“ i udając wielce podener- 
wowanego, twierdził, że przed chwilą 
w tym właśnie miejscu zgubił pienią- 
dze. Poczciwy rolnik, aby wykazać, że 
ma tylko swoje pieniądze, wyjął z K 
szeni zawiniątko z kwotą 214 zł. „Fra- 
nek“, oglądając zawiniątko, żamienił 
je na inne. Cyperski zamiany nie za- 
uważył wcale. Później dopiero się 
przekonał, że zamiast pieniędzy jest 
w zawinńiątku kamień, owinięty w ga- 
zet 


€. 
„Franka*, który nazywa się Cza- 
piewski, odstawiono dò więzienia, 4 za 
zbiegłym jegó towarzyszem wszczęto 


pościg. 
m 


Z artykułu „Naszego Przeglądu”, wyty- 
kającego Obozawi Narodowemu w Polsce 


rzekomy brak programu, warto zacytować 
taki oto ustęp: 


„Widzą oni (aarodowoy), że antysemi- 
tyzm odrywa masy ludówe od kwestyj e 
cjalnych i skierowuje ich uwagę na walkę 
z Żydami. Pięknie, ale zwolennicy tego 6y- 
stemu muszą chyba przyznać, że antyse- 
mityzm nie jest możliwy bez Żydów, a ņa- 
wet bez licznój ilości Żydów. Gdyby więc 
ich antysemityzm był skuteczny, i gdyby 
udało mi się naprawdę wyrugówać z Pol- 
ski przeważną część Żydów, to dopiero na 
dobre staliby przed ciężkiemi problemami 
śocjalnemi. To też w interesie antysomi- 
tów leży tylko „wytaczanie” kwostji ży- 
dówskiej, aló zęóła nie jej rozwiązanie. 
Stąd ich ciągłe bozkrytyczne podjudzanie 
przeciw Żydom, uniemożliwianie Żydom 
ani pobytu w Polsce, ani wyjazdu z niej," 

Uniemożliwiamy Żydom wyjazd z 
R O taką zbrodnię dotąd nas nie oskar- 
ano, 

Kwestje socjalne są i będą, bez względu 
na to, czy Żydzi mieszkają w danym kra- 
iu. Będziemy je rozwiązywać. Ale kwestja 
żydowska jest problemem odrębnym, pro- 
blemem bezpieczeństwa moralnego 1 eiły 
narodu. Można być radykatem, lub koneer- 
watystą społecznym, a mimo to antysemi- 


Udowadnia dalej „Nasg Przegląd”, że 
antysemityzm prowadzi do... komunizmu: 

„Każdy, kto choe patrzyć, już widzi, że 
Niemcy nie śą zgoła państwem kapitali- 
stycznem, lecz w zasadzie niczóm się nie 
różnią od Sowietów, Różnica najwyżej po- 
lega na tem, że w Sowietach produkuje 
się głównie towary koneumcyjne a w 
Niemczech amunicję, że w Sowietach foz- 
piętość zarobków między grupą rządzącą 
a obywatelami jest mniejsza niż w Trze- 
ciej Rzeszy,” 

Tylko taka jest różnica mię lzy Sowie- 
tami a Trzecią Rzeszą! A tymczasem inny 
Żyd w „Robotniku" przekonuje nas nje- 
mami codziennie, że hitleryzm jest obroń- 
cą kapitalizmu i że wogóle wszystkie ro- 
dzaje „faszyzmu zostały wymyślone przez 
„rekinów“ kapitalistycznych dla obrony 
ich fabryk przed socjalizmem, 

„ Spostrzeżenie p. Hirschhorna, że w 
Niemczech produkuje się głównie amuni- 
tję, a w Sowietach artykuly spożywcze, 
warto uwiecznić. Ponieważ jednak robot- 
nik niemiecki odżywia się conajmniej trzy 
razy lepiej, niż robotnik rosyjski, więc 
wnioskować trzeba, że w Niemczech na 
śniadanie zjada siz bomby a na obiad — 
armaty. ŻE 
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Hallo! Zochna Biskupska w Pożnanłu: Długo, musiałaś czekać, zanim 
się doczekałaś dzisiejszej odpowiedzi. Ale widzisz, Kochanie, tak dużo otrzy- 
muję listów, że niepodobieństwem byłoby odrazu odpowiedzieć na wszyst- 
kie. Dlatego każde z Was, moje kochanięta, musi odczekać swej kolejki. A 
więc Ty, Zosiu, i koleżanka Twoja tak bardzo pragnęłybyście pisać wiersze 
i powieści, a nawet obie już napieałyście po jednej powieści? Ano, pisać 
można i trzeba, gdy się ma odpowiedni talent. Ale sam talent nie wystarcza. 
Wpierw trzeba się uczyć i dużo nauczyć, potem trzeba umieć patrzeć i wi- 
dzieć, í znowu wciąż pracować nad sobą. Nie jest to sprawa taka łatwa. 
Pragniecie mnić odwiedzić? proszę bardzo, w redakcji. Jeden z Twoich wier- 
szyków zamieszczę. A tymczasem serdeczności. — Witold Osiecki w Po- 
znaniu: Oczekuję w redakcji w godzinach przedpołudniowych. Czołem! — 
Ulka, Danusia i Bożenka Gocołówne w Sziachcinie: Nie macie pojęcia, jak 
się ucieszylem, otrzymawszy list od moich „starych“ przyjaciółek radjowych. 
Toć pamięta mdobrze te liczne dowody Waszej serdeczności, te śliczne kwia- 
ty idt. No, i Bahciunię Waszą pamiętam, i Lucię i Jankę, jak to przyjechały 
naumyślnie do Poznania, na moje imieniny. Parę lat już od tego czasu mi- 
nęło, Lucia już gimnazjastka, Janka kończy już szk. powszechną! Ho, ho, 
duże już pannice. Więc z radością przyjmuję Was teraz do Koła mych przy- 
jaciół i całuję Was wszystkie, a babcię i rodziców pozdrawiam. — Felicjan 
Gadomski w Poznaniu: Lubisz książki i „M, P.“, więc przyjmuję Cię przede- 
wszystkiem do Koła m. p. „Mój Przyjaciel“ urośnie w ciągu roku do roz- 
miarów dużej księgi, czyli, że powiększysz swoją bibljotekę. Czy z. 1. jeszcze 
się znajdzie, nie wiem, ale będę szukał, i w danym razie nadeślę, ażebyś 
miał komplet. Czołem. — Irka Kleinówna w Poznaniu: Dziękuję Ci za tak 
serdeczny i mily liścik. Przyjmuję Cię do Koła m. p. Ale naplez mi coś wię: 
cej © sobie. Wizytówki dobre, zamieszczę je przy najbliższej sposobności. 
Wierną Przyjaciótkę pozdrawiam. — Edmund i Zdzich Stempinowie w Cie- 
ślach: Widzę, że mam w Was dobrych, wiernych przyjaciół, I jabym Was 
chętnie chciał poznać osobiście, więc jeśli będziecie łatem w Poznaniu, mu- 
sicie mnie odwiedzić. Wyobrażam sobie, jak się tam teraz krzątacie w ogro< 
dzie, z jaką radością pomagacie w pracy i witacie każde drzewko i krzew, 
pokrywający się młodziutką zielenią. Zdzichu kochany, wzruszyłeś mnie 
swem zaproszeniem do Waszego ogrodu. Zobaczymy, do lata mamy jeszcze 
czas, Ściskam Was obu i rodziców pozdrawiam. — Celinka L.: A czemuż to, 
kochanie, nie podpisujesz śię pełnem nazwiskiem, hę? List napisałaś bardzo 
ladnie, 1 bez błędu, udał się w zupełności. Ale powiedz mi, Filutko, czy napi- 
sałaś go własnoręcznie, czy też rączką mamusi, albo starszej siostry, albo 
może... nauczycielki? Zresztą uwagi Twoje i przypuszczenia eą ełuszni 
A co do komedyjki, zobaczymy. Napiez coś więcej o sobie. Kłaniam aię. = 
Jadzia Ryszewska w Poznaniu: Dziękuję Ci za tak obszerny list; teraz już 
znam całą Twoją rodzinę. Najstarezej Twojej siostrze winszuję córy, ażeby 
chowała się zdrowo ma pociechę rodzicom i ha pożytek ojczyźnie. A Tobie 
winszuję awansu na poważną... ciocię. Praca w ogródku, to rzecz istotnie 
piękna į radosna; przy tej pracy człowiek jakby się przybliża do Boga. 
Wstąp kiedy do redakcji, a dam Ci numer brakujący. A teraz spełniam Twoje 
życzenie: Hallo! Kto z moich przyjaciół, w wieku powyżej lat 16, chciałby 
korespondować z Jadzią Ryszewską, niechaj przyśle pierwszy list tymcza- 
sem do mnie; poczem Jadzia, otrzymawszy wszelkie te listy odemnie, odpo- 
wie na nie osobiście i poda swój adres, Czekamy. 
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Co się działo przed blisko 1000 laty? 


W przyszły czwartek, dnia 
23 kwietnia, przypada, wielka 
uroczystość, którą szczególnie 
uroczyście obchodzi się w Gnie- 
źnie: uroczystość męczeńskiej 
śmierci św, Wojciecha. W tym 
roku uroczystość ta będzie więk- 
sza, ponieważ łączą się z nią 
dwie rocznice: W r. 956, a więc 
przed okrągło 980 laty św. Woj- 
ciech ujrzał światło dzienne, a 
przed 940 laty (w r. 996) po raz 
pierwszy przybył do Polski. Św. 
Wojciech bowiem nie był Pola- 
kiem, pochodził z Czech, poko- 
chał jednak naród polski, z kró- 
lem polskim Bolesławem Chro- 
brym szczerze się przyjaźnił, 
przez pewien czas na ziemi pol- 
skiej głosił słowo Boże, w Ba- 
zylice gnieźnieńskiej spoczęły 
święte jego szczątki, i jest 
pierwszym patronem Polski. 

Jak już wspomniałem, uro- 
dzi? się św. Wojciech w r. 956 w 
Czechach, w Lubiczu, na pogra- 
niczu polskiem. Nazywał się 
Sławnik. Był om jednym z sie- 
dmiu synów rycerza zacnego i 


pana rozległych włości, oraz 
matki, Strzeżysławy, znanej z 
pobożności i miłosierdzia, Cno- 
ty te matki odziedziczył Woj- 
ciech, i idąc za głosem powo- 
łania, został kapłanem. Już ja- 
ko młodzieniec zwrócił na siebie 
uwagę niezwykłemi zaletami 
swego charakteru, serca i rozu- 
mu. Toteż mając zaledwie 32 
lata, został już biskupem Pragi, 
stolicy Czech. 

Ale w Czechach, a przede- 
wszystkiem w Pradze, działo 
się wówczas bardzo niedobrze. 
Było bardzo wielu jeszcze wro- 
gów wiary Chrystusowej i pa- 
nowało wielkie zepsucie oby- 
czajów, Kradzieże i morder- 
stwa były powszechne, szydzona 
głośno z nauk kościelnych, uci- 
skano i gnębiono lud i ducho- 
wieństwo. Przez 6 lat biskup 
Wojciech upominał i nawolywał 
swych rodaków do poprawy, z 
zaparciem się siebie pracował 
nad rozbudzeniem ich sumienia, 
Nikt go nie słuchał. 

Zmiechęcony, wraz z bratem 
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nim jeszcze i na jaw nie wycho- 
dziły. Lubił wprawdzie ukry- 
wać się w krzakach, pełzać ci- 
cho, zbliżać się niespodzianie 
do jakiegoś upatrzonego celu; 
sprawiało mu radość, gdy na- 
głym skokiem przerażał napad- 
niętego, czy to były kury, czy 
ogrodnik, czy wreszcie jego 
pani i opiekunka. Ale były to 
niewinne zabawy. Rex krzywdy 
nikomu nie robił. 


I trwało to tak długo, póki 
pierwszy raz nie poczuł krwi. 

Opiekunka Rexa uważała 
bardzo na to, by nie dawać mu 
do jedżenia surowego mięsa; 
dostawał tylko gotowane jedze- 
nie. Pewnego razu zakosztował 
go sam, i to zupełnie wypad- 
kiem. 

Swoim zwyczajem podkradał 
się do stadka kur, grzebiąeych 
spokojnie na dużym klombie. 
Podpełzł zupełnie blisko, sko- 
czył w środek stada. Kury roz- 
pierzchły się szybko na wszy- 
stkie strony. Tylko jeden kur- 
czak nie zdążył umknąć na 
czas; podwinął się pod same 
łapy Rexa. Widząc leżącego nie- 
ruchomo kogutka Iwiątko zdzi- 
wiło się niepomiernie. Próbo- 
wał podnieść go i zachęcić do 
ucieczki; popychał łapą, chwy- 
tał zębami, szarpał coraz moc- 
niej. 

W ten sposób Rex poraz pier- 
wszy spróbował surowego mię- 
sa. Pierwsza próba zachęciła go 
do dalszych. Przez jakiś czas 
znikały systematycznie kury i 
kurczaki z podwórka, a Rex nie 
miał apetytu na podawane mu 
jedzenie. Doprowadziło to do 
odkrycia sprawcy. Od tego cza- 
su trzymano Rexa w zamknię- 


ciu. Wolno mu było tylko wy- 
chodzić na przechadzki po ogro- 
dzie w towarzystwie opiekunki. 
Ale i to niewiele pomagało. Na- 
tura była silniejsza od wszyst- 
kich zakazów. Zawsze potrafił 
się jakoś wymknąć z pod opie- 
ki Gdy wreszcie ofiarą budzą- 
cego się drapieżnego instynktu 
Rexa padła koza, stanowiąca 
własność ogrodnika, opiekunka 
Rexa musiała zastanowić się 
nad tem, że wreszcie jej pupil 
zacznie zagrażać bezpieczeń- 
stwu ludzi. 


Rex został odwieziony do o- 
grodu zoologicznego. 


. 
Podobno zwierzęta, wycho- 
wane w niewoli, mniej tęsknią 
za wolnością od tych, które uro- 
dziły się w rodzinnej puszczy. 
Ale nie jestem tego pewien. 


Gdy patrzę na Rexa, kręcące- 
go się niespokojnie w klatce, 
chodzącego po niej w kółkó, 
jakby szukał jakiegoś wyjścia, 
gdy usłyszę jego rzadko kiedy 
wybuchający, ale bezmiernie 
smutny ryk — wydaje mi się, 
że i on tęskn. za wolnością, nie- 
mniej od innych zwierząt. Tęsk- 
ni za puszczą, której nigdy w 
życiu nie widział _ FE 
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Legenda o 


I przyszła straszna chwila, 
gdy wszystko, co żyje, oniemia- 
ło z przerażenia. Cisza zalegla 
wśród nieprzejrzanych ciemno- 
ści, które w dzień okryły ziemię 

Dokonywała się wola Boga: 
Chrystus konał na krzyżu. Na- 
gle blady promień przedarł się 
przez chmury i oświetlił głowę 
ukoronowaną cierniami; każdy 
cierń wtłoczony w czaszkę two- 
rzył ranę, z której sączyły się 
duże krople krwi. 

Opodal stojąca gromadka 
mężczyzn i kobiet nie mogła się 
zbliżyć do krzyża: żołdacy nie 
dopuszczali nikogo, aby znikąd 
nie było pocieszenia dla kona- 
jącego winowajcy. 

Wśród wielkiej ciszy dał się 
słyszeć jęk cichy i żałosny. Żoł- 
nierze myśleli, że to konający 
tak się żali, litość zaczęła zbie- 
rać w ich sercach, ale prze- 
strach był silniejszy: żaden nie 
spojrzał na Chrystusa. A jęk 
zamieniał się zwolna w śpiew 
jakiś dziwny, niby kwilenie 
dziecka, niby ciche szłochanie 
matki przy umierającem dziec- 
ku. 

Nikt jeszcze takiego głosu nie 
słyszał; tak przenikał serca, iż 
żołnierze, stojący na straży, u- 
czuli łzy pod powiekami. Wów- 
czas spojrzeli w górę. Szara pta- 
szyna latała wokoło zbolałej 
głowy ukrzyżowanego, kwiląc i 
śpiewając, a skrzydełkami, chło- 
dząc rany, próbowała wycią- 
gnąć cierń ze skroni. Ostrożnie, 
bardzo ostrożnie, wciąż poru- 
szając skrzydełkami, wyciągnę- 
ła cierń jeden; w tej chwili 
Chrystus oczy otworzył i wes- 
tehnął.  Ptaszyna  przycichła, 
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skowronku 


jakby się zlękła, że powiększa 
cierpienie i już nie próbowała 
wyciągnąć cierni, tylko latała 
wokoło i świergotała cichutko 
— żałośnie — dziwnie. 

Jeden z żołnierzy szepnął — 
Wszak ci to skowronek? Nigdy 
śpiewać nie umiał, a teraz tak 
cudnie zawodzi. Zali to moc Bo- 
ża? 

Nakoniec Chrystus skonał. — 
Skowronek zakwilił i padł na 
ziemię u stóp krzyża. 

* 


Raniutko, przy pierwszym 
blasku dnia zbliżały się niewia- 
sty do grobu, niosąc wonności. 
Radosny śpiew drżał w powie- 
trzu i przenikał serca kobiet; o- 
tucha wstąpiła w nie, zanim zo- 
baczyły grobowy kamień odwa- 
lony. Skowronek zawisnął wy- 
soko nad tym grobem pustym i 
całemu światu opowiadał rado- 
sną nowinę zmartwychwstania. 
Razem z aniołami śpiewał: „Ho- 
sanna Panu na wysokościach, a 
na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli“. 

I towarzyszył skowronek 
Chrystusowi na ziemi, a ewan- 
gelję po swojemu głosił. Ludzie 
go nie rozumieli, ale śpiewem 
się jego radowali, bo miły im 
był, bo wiedzieli, że Chrystus 
się uśmiecha do ptaszyny. 

A gdy Chrystus uczniów swo- 
ich pożegnał i do nieba szedł na 
wieczne królowanie, skowronek 
nie chciał na ziemi pozostać i za 
Chrystusem leciał... Wzbił się 
wysoko, lekko jak strzała, śpie- 
wając. Do nieba chciał, do rado- 
ści, za Panem umiłowanym. 
Chrystus spojrzał ku niemu i 


ı rzekł; — Nie zdążysz, moja pta- 
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Kalendarz rzym.kat. 
Sobota: Apolonjusza m. 
Niedziela: Przewodnia 

Pafnucego m. 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Gościslawa 
Niedziela: Władymira 

Stońca: wschód 450 

zachód 18,53 

Długość dnia 14 g, 03 min. 

yca: wschód 3,07 zachód 15,04 

azai 3 dzień przed nowiem. 


Kwiecień 


SOBOTA 
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NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki! Kaha- 
nego (Ż/d) — Limanowskiego d0; Traw- 
kowskiej — Brzezińska 56, Koprowekiego 
— Nowomiejska 15, Rozenbluma (Żyd) — 
Śródmi :jska 21, Bartoszewskiego — Piotr- 
kowska 05, Czyńskiego — Rokicińska 53, 
Skwarczyńskiego — Kątna 51, Sinieckiego 
Rzgowska 59. 


Straź ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotuwie P. ©. K. (dla wypadków): 
102.40. 
TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — godz, 4 „Trafika pani 
generałowój"; godz, 830 „Matura”, 
KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro — „Dodek na froncie", 


Bajka — „Nie odchodź odemnie? i 
„Pieśń słońca", 
Corso — „Księżna Czardasza” i „Świa: 


tła i cienie wielkiego miast 
Capitol — „Kapitan Bloo: 
Palace — „Dzisiejsze czasy”, 
Przedwiośnie — „Baron cygański", 
Rialto — „Róża“, 
Miraż -- „Manewry miłosne”. 
Ikar —.„Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 


POGODA WCZORAJ 

Komunikat łódzkiej stacji meteorolo* 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 17 bm.: Najwyższa 


; plus 9.8 
dalszy spadek ciśnienia. 
Wiatry: umiarkowane, poludniowe. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W dalszym ciągu wzrost zachmurzenia 
aż do przelotnych opadów. Temperatura 
ok, 15 st. powyżej zera. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Str. Nar. koło Łódź-Śródmieście urzą- 
dza w dniu 19 bm. o godz, 4 po poł. w lo- 
kalu własnym przy ul, Targowej 5 trady- 
cyjne „jajko” dla członków i ich rodzin. 

Zarząd. 


KRONIKA POLICYJNA 


Samobójstwo bezrobotnego. Przy ulicy 
Częstochowskiej 5 przeciął sobie żyły u 
rąk 29-letni bezrabotny Robert Efnet: któ- 
rego znaleźli domownicy w stanie mocno 
osłabionym w kaluży krwi. Lekarz pago- 
towia opatrzył deeperata na miejscu i po- 
zóstawił pod opieką domowników. 


KOMUNIKATY 


Przed wystawą rzemieślniczą w Łodzi. 
Park Staszica wre od wczesnego rana do 
wioczora gorączkuwą pracą przy budowie 
pawilonów wystawowych. Niemniej szyb- 
ko posuwają się prace ziemne i elektry- 
fikacyjne, Wystawa zapowiada się nie- 
zwykle interesująco i zostanie w znacz 
mym zakresie rozszerzona, ponieważ 8po- 
dziewany jest udział szeregu instytucyj 
rządowych z propagandą we własnych pa- 
wilonach, 

W uroczystem otwarciu Rzemieślniczej 
Wystawy-Targów, które odbędzie śię w 
dniu 17 maja, weźmie udział szereg przed- 
stawicieli rządu. 

Zarząd wystawy mieści eię przy ulicy 
Moniuszki 5, teh 188-36, 

Gdzie zaopatrzyć sklepy spożywczo:ko= 
lonjalne? W południowej dzielnicy nasze- 
go miasta została otwarta nowa chrześci: 
jańska placówka pod firmą St. Zabłociak 
przy ul. Zgierskiej 56, które zaopatruje 
sklepy detaliczne w artykuły spożywcze 
i kolonjalne jak: mąkę pszenną, kaszę 
różnych gatunków, sól w czterech gatun= 
kach, makarony, herbatę, kawę, mydło, 
śliwki, musztardę, buljony i inne. Celem i 
zadaniem firmy St. Zabłociak jest przede- 
wszystkiem dostarczanie artykułów pa ce- 
nie hurtowej, przy szybkiej i eolidnej u- 
słudze, a nadto świeżego i pochodzącego ze 
źródeł chrześcijańskich towaru. 

Masowe tępienie szczurów. W dniu 23 
bm. Wydział Zdrowia Publicznego Zarzą 
du Miejskiego w Łodzi przeprowadzi na 
terenie całego miasta masowe tępienie 
szczurów, które należą do najbardziej szko 
dliwych pryzoniów, zarówno pod wzelę- 
dem zdrowotnym, jak i gospodarczym. 

Przed przystąpieniem do  tępienia 
wszyscy właścielele domów, właściciele 
wszelkich zakładw, przetwarzających pro- 
dukty spożywcze (piekarń, zakładów ma- 
sarskich itd,). zakładów fabrycznych, skla- 
dów itp. powinni nieruchomości ewe do: 
prowadzić do należytaj czystości (wywieżć 
zawartość śmietników, usunąć wszelkie od 
padki, śmiecie itd.), ażeby szczury w okre- 
sio tępienia pozbawione pyły zupałnie ñor- 
malnego pożywienia. W terminie zaś wy- 
zmaczonym, ti. dnia 23. bm. należy jedno- 
cześnie wieczorem  rózłożyć (rutki we 


Sprawcy katastrofy kolejowej przed sądem 


15 wagonów rozbitych — Skarb poniósł 26.200 al straty 


Łódź, 18. 4. Dnia 28 października 
1035 r. na torze tuż pod Zgierzem 
miała miejsce katastrofa kolejowa. — 
Mianowicie pociąg towarowy 2 Łodzi 
Kaliskiej zatrzymany został przed se- 
maforem na stacji Zgierz. Gdy po dwu 
minutach wyruszył, oderwało się od 
pociągu 11 wagonów, które pozostały 
na torze. 

Kierownik pociągu Jagielski, oraz 
zwrotniczy stacji Zgierz Wójcik nie 
zwrócili na to uwagi i zameldowali 
dyżurńnemu ruchu w Zgierzu Stanec- 
kiemu, że pociąg przybył w porządku. 
Wobec tego o 5 rano, w kierunku Łódź 
—kKalisz, tym samym torem puszczono 
ze Zgierza pociąg towarowy. Pociąg 
ten wpadł na stojące wagony. 

Zderzenie spowodowało zdruzgota- 


nie 15 wagonów, przyczem zabity Zo- 
stał hamulcowy Klasik, oraz dwóch 
innych ranionych. Hamulcowy ostat- 
niego wagonu pociągu Białkowski, mi- 
mo, że miał 50 minut czasu, nie zało- 
żył spłonek, by ubezpieczyć stojące 
wagony przed katastrofą. Jak również 
stwierdzono, już z Łodzi Kaliskiej po- 
ciąg jechał bez przepisowych sygna- 
łów. Wskutek katastrofy skarb pań- 
stwa poniósł stratę na 26.300 zł. _ 

W wyniku dochodzenia pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności kierow- 
nik pociągu Wincenty Jagielski, zwrot- 
niczy stacji Zgierz Stefan Wójcik, oraz 
hamulcowy Andrzej Białkowski, Wszy- 
scy trzej zasiedli na ławie oskarżo- 
nych w sądzie okręgowym w Łodzi. 
Wyrok zapadnie jutro. 
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wszystkich składach, piwnicach, podda- 
sząch, śpichrzach, na wolnych nie zabu- 
dowanych piacach, w ogrodach wogóle we 
wszystkich miejscach, gdzie mogą przeby* 
wać szczury, z 

Trutki nabywać można od 18 do 23 
kwietnia rb. w dozorach sanitarnych, któ- 
rych adresy są następujące: I dozór sanis 
tarny ul. Dworska Nr, 10, II dozór sanitar. 
ul. Przejazd Nr, 86, III dozór sanitarny ul 
ul; Żeromskiego Nr. Nr, 4, IV dozór eanit. 
ul. Kopernika Nr, 19, V dozór sanitarny 
ul. Sosnowa Nr. 82, 

Powodzenie przeprowadzanej przez Za- 
rząd Miejski w Łodzi akcji tępienia ezczu= 
rów zależne jest w wielkim stopniu od 
współdziałania wszystkich mieszkańców 
naszego miasta. 


Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 
Fracy w Łodzi podaje poniżej Ilość osób, 
poszukujących pracy, zarejestrowanych 
do dnia 11 bm. na terenie woj. Łódzkiego, 
a mianowicie powiat łódzk: i łęczycki 
14656; Kalisz, powiat kaliski, kolski, ko- 
niński, turecki i wieluński 4 106, Pabjanice, 
powiat laski i sieradzki 583%; Piotrków 
Tryb. i powiat piotrkowski 2672, Radom- 
eko i powiat radomszczański 1501; Toma- 
szów Maz. i powiat brzeziński 5270. razem 
64.041, co w porwnaniu ze stanem na dzień 
4 bm. wykazuje zmniejszenie o 1870 osób. 


Z RYNKU PRACY 


Strajk w fabryce monopola zakoń- 
czony, Zakończony został również strajk 
okupacyjny w fabiyce monopolu spirytfu- 
sowego, Na konferencji wydalony dèle- 
Rat przeprosił dyrektora i przyjęty %0- 
stał do pracy z tem, że przeprowadzone 
zostanie dochodzenie ò jego  winix 
Strajkujący robotnicy podjęli wczoraj 


pracę. 

Strajk w żydowskiej fabryce, Wy- 
bucht strajk okupacyjny w żydowskiej 
fabryce Pika przy ul. Karolewskiej 38 
z powadu obniżańia płac robotniczych. 
W murach znajduje się 100 robotników, 

Strajk u Eitingona, Wczoraj wybuchł 
strajk w tkalni żydowskiej firmy Eitin- 
gon, przy ul. Dowborczyków 34. Straj- 
kuje 270 tkaczy, zatrudnionych na auto- 
matycznych krosnach, z powodu obniża- 
nia stawek płac. 

Sytuacja w przemyśle budowlanym. 

Związek robotników przemysłu budowla- 
nego na 19 bm. zwołał do sali Resursy 
walna zgromadzenie, na którem ma być 
przyjęta uchwala o strajku ogólnym w 
przemyśle budowlanym. 
Dalszy ciąg strajku. Na odbytym 
zoraj wiecu, etrajkujący robotnicy 
przemysłu kofonowego postanowili strajk 
prowadzić, aż przemysł uwzględni cał- 
kawicie żądania robotnicze, Uchwalono 
zwrócić się do pokrewnych związków 
włókniarzy 6 poparcie moralne przeź 
strajk demonstracyjny, oraz poparcie fis 
nansowe, 

Strajk okupacyjny. Wczoraj wybuchł 
strajk okupacyjny w fabryce firmy Bad- 
berg, przy ul. Kopernika 8. Zatarę po- 
wstał na tle niehonorowania umowy 
zbiorowej. 300 robotników pozostaje w 
murach fabryki. 

Konferencja w Sprawie strajku. Od- 
byta wczoraj w inspektoracie pracy kon= 
toreneja w sprawie zlikwidowania strajku 
w fabrykach tasiemek bawełnianych nie 
dała wyniku. Strajk okupacyjny w 6 fa- 
brykach trwa nadal, 

Porozumienie w przemyśle garbaTskim, 
Po dwudniowych rokowaniach, wczoraj 


osiągnięto porozumienie w przemyśle 
garbarskim i podpisana została umowa 
zbiorowa. W związku z tóm, strajk w 


karbarniach, trwający od 7 tygodni, zo- 


stał zakończony. 


JUDAICA 


Swoiste żydowskie zabiegi podatkowe. 
W związku z przygotowaniami urzędów 
skarbowych do wymiaru podatku przemy- 
slowogo w formie ryczałtowej, organizacje 
żydowskie kuplockie i  przemyełówe, 
wsżczęły energiczna akcję o zniżkę wyso 
kości ryczaltów, przypisywanych poszcze. 
gólnym przedeiębioretwom, podkreślając, 
że obroty w porównaniu z latami 1091/22, 
które służą za podstawę wymiaru epadły 
znacznie i niegłusznem jest ich utrzymy- 
wanie w dalszym ciągu. 

Uzaeadnienie to jest sluszne, gdyby nie 
„drobne“ zmiany, jakie więkezość przed: 
sięhioretw żydowskich w międzyczasie 
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zdołała uskutecznić, 

Zbędnem jest Humaczyć „łojalność" Ży: 
dóww kwestjach podatkowych. gdyż apra- 
wa ta jest powszechnie znaną. Wystarczy 
przytoczyć, ża na jednej tylko sesji Kar- 
no-adminietracyjnęj, na 48 spraw o niewy* 
kupienie patentu, lub nabycie patentu 
szej kategori, było zaledwie 2 przedsi 
biorców chrześcijan i to takich, którzy być 
może rzeczywiście przez miedokładność 
nabyli świadectwo przemysłowe niższej 
kategorji. Wyjaśnić dalej należy, że ży- 
dowscy przedeiębiorcy z reguły potrafili 
cię podciągnąć pod kategorję ryczałto+ 
wych, choć ze względu na rozmiary swych 
obrotów winni prowadzić prawidłowe księ- 
gi i płacić miesięczne zaliczki, jak to prze* 
widuje ustawa dla tego rodzaiu przedsię- 
biorstw. 

Być może, że w niektórych wypadkach 
opodatkowanie nie ulegałoby podwyżce 
przy takim eysłemie, większość jednak 
przedsiębiorstw żydowskich jedynie z te- 
go względu unika prowadzenia ksiąg, gdy% 
wówczas kontrola byłaby ściślejszą, zwię 
kszyłyby się inne podatki. 

Ponieważ władze skarbowe obserwują 
dokladnie działalność poszczególnych 
przedsiębiorstw i sumy ryczałtowe przypi* 
sują nie na zasadzie pewnych ustalonych 
norm, lecz zgodnie z przybliżonemi obro 
tami, Żydżi podnoszą krzyk. 

Te żydówekie wrzaski o krzywdy po- 
datkowe powtarzają się regularnie ¢0 ro- 
ku i jak dotychczać, z minimalnym skut- 
kiem, co zapisać należy na dobro naszej 
administracji skarbowej, która orjentując 
się w sytuacji do pewnych przynajmniej 
granic, nie pozwala Żydom wymykać się 
ż pod opodatkowania i w ten sposób zło- 
Śliwie konkurować z uczciwie prowadzi 
cymi swe przedsiębiorstwa płatnikami, 


POD PRĘGIERZ R 


Nadal przymuszają dzieci do czytani. 
bolszewickiego świstka. Konfiskata bol- 
szewickiego numeru pisemka dlą dzieci 
„Płomyk* wywołała rozgłos, co zwróciło 
uwagę nietylko władz szkolnych, alei ro- 
dziców, którzy baczniej obecnie obserwują 
system nauczania w szkołach, pragnąc u- 
chranić swe dzieci od niepożądanych 
wpływów. Mimo konfiskaty, niektórzy na- 
uczyciele w szkołąch powszechnych na te- 
renie Łodzi nadal propagują to pisemko, 
ca WAW wśród rodziców energiczna 
protesty. Chodzi tu, rzecz prosta, o niektó- 
re jednostki zpośród nauczycieli, którym 
nauka komunistyczna szczególnie przypa- 
da do gustu. Niemniej jednak Inspektor 
Szkolny winien przypomnieć tym panom, 
że narazie jeszcze są na pensji Rzeczypo* 
spolitej Polskiej i że nie mają prawa uży 
wà do nauki podręczników. które są kon- 
fiskowane za komunizm i których rodzi- 
ce sobie nie życzą. (k) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Wywóz włókieniczy kurczy się stale. 
Zestawienia liczbowe ekspozytury pań- 
stwowego instytutu eksportowego w Łodzi 
wykazują, że w marcu rb. wywóz towarów 
włókienniczych wyniósł 321.670 kg. warto- 
ści 2.294,226 zł i był w porównaniu z lu- 
tym r. b. mniejszy o 22.240 kg. wartości 
63.490 zł. Zestawienia obejmuje wszelkie 
tkaniny, przędzę, gotowe ubrania, bieliznę, 
stożki do kapeluszy i t, d. Poza tem wy: 
wieziono w marcu 173500 kg. przędzy cze- 
sankowej wartości 185,000 z. W rzędzie 
krajów odbiorczych, nadal pierwsze miej- 
ste zajmuje Anglja. (k) 


KRONIKA SPORTOWA 


Motocykliści otwierają sezon. W dniu 
jutrzejszym «ekcja motocyklowa Union: 
Turingu otwiera sezon. O godz. 9 rano od- 
będzie się zbiórka zawodników przed 10- 
kalem klubowym przy ul. Piotrkowskiej 
220, ekąd zostanie zorganizowana wy- 
cieczka na trasie:  Łódź—Nowosolna= 
Siryków=Zgierz=Radogos O godz. 12 
odbędzie się w Radogoszczu wapólny ð- 
biad, a następnie zawodnicy powrócą do 
Łodzi, Na otwarcie sezonu Un, Turing za- 
prasza wszystkie pokrewne kluby i eym- 
patyków. 

Piłkarska klasa B. na boiskn. Przygo- 
towania do rozgrywek mistrzowskich w 
piłce nożnej łódzkiej B-klasy są całkowi- 
cie ukończone | w nadchodzącą niedzielę 
kluby wchodzące w skład tej klasy rozpo- 
czynają bój o punkty. Z 7 klubów jetnie- 
jących w klacie B. najlepsze miejsca do- 


Pięciolecie firmy Maks Kade i Edmund 
kane Znana na terenie Łodzi firma 
Maks Kade i Edmund Kummer, Łódź, 
Główna 18, obchodzić będzie jubileusz 5- 
lecia istnienia. W związku z tem firma 
postanowiła na okres poświąteczny obni- 
Żyć ceny na wszelkie artykuły, jak: pla- 
tery, kryształy oraz szkła. Tamże można 
odnowić wszelką zastawę stołową, jak ere- 
brzenie, złocenie, niklowanie i t. p. A 

Z okazji jubileuszu pięciolecia istnienia 
tej chrześcijańskiej placówki, redakcja 
„Orędownika” życzy jubilatora dalszego o+ 
wocnego rozwoju w tej dziedzinie handlu 
1 przemysłu, 
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tychczas zajmuje Huragan, który na trzy 
gry zatrzymał całkowite 6 punktów ze 
świetnym stosunkiem bramek 8:2, Na dal- 
szem miejscu uplasowało się Zjednoczone, 
które ma stracony jeden punkt. Nastepnie 
idzie Tur, ze straconemi dwoma punkta- 
mi, dalej K. K. S, Hakoah, Sokół | Bar< 
Kochba. Jak wiemy, kalendarzyk pierw= 
szych rozgrywek ną dzień jutrzejszy prze- 
widuje następujące spotkania. Huragan 
spotka się z żydowską drużyną Hakoahu 
i bezapelacyjnie zdobywa na „niej dalsze 
dwa punkty, utrzymując się na czele tabe- 
li, Nastepnie idzie mecz pomiędzy Turem 
i Bar-Kochbą. I tu stuprocentowym fawo- 
rytem spotkania jest Tur, gdyż maruder 
tabelki B-klasowej nie może się poszczy- 
cić dotychczas ani jednym punktem. Wo- 
góle Bar-Kochba jest skazana w tym Bezos 
nie na spadek do klasy C., Trzecie spotka 
nie to Zjednoczone z Konatantynowskim 
Klubem Sportowym. Start Łodzian w tos 
warzyskich meczach wypadł niezwykle 
dodatnio, wiemy bowiem, że Zjednoczone 
ostatnio zwyciężyło A-klasowych przeciw= 
ników. Nid natomiast nie możemy powie- 
dzieć o drużynie konstantynowskiej, gdyż 
spotkanie niedzielne będzie pierwszym ich 
występem w tym sezonie, Wynik meczu 
zatem jest raczej na korzyść Zjednoczo* 
nych, Tak więc tabelka w rezultacie nie 
zmieniłaby się wcale z tą tylko różnicą, że 
w górnych miejscach postawione kluby u= 
zyskałyby pa dwa punkty więcej. Obecnie 
tabelka tych klubów przedstawia się na 
stępująco: 


1. Huragan gier 3, pkt, 6, 
2. Zjednoczone god 4d 
3, Tur pd gp k 
4 Hakoah y.d p8 
5 K. K, S. „m Ś yÈ 
6 Sokół (Zgierz) „3 „ 0 
7, Bar-Kochba M? ać) 


Rewanżowe spotkanie Łódź—Warsza- 
wa. Jutro, t j. w niedzielę o godz. 16 w 
sali Y. M. C, A. odbędzie się rewanżowy 
mecz zapaśniczy pomiędzy reprezentacja- 
mi Łodzi i Warszawy, Projektowany wy* 
stęp Warszawy z Pabjanicami został od- 
wółany, tak że Warszawiacy tylko w Ło- 
dzi będą startować. Mecz z drużyną Łodzi 
zapowiada się niezwykle ciekawie, gdyż 
znaadniczo sily obu reprezentacyj są jed- 
nakowe, Łódź w atolicy przegrała tylko 
nieznacznie z powodu nadwagi Hinea (800 
kr.), przyczem w walce towarzyskiej Hine 
pokonał swego przeciwnika już w $ min. 
W drużynie łódzkiej nastąpiła pewna 
zmiana w wadze półciężkiej, tak, że osta- 
teczny skład Łodzi na mecz z Warszawą 
przedstawia się następująco: waga kogu- 
cia — Falecki (KE), piórkowa — Kawał 
Cz, (Wima), lekka — Kawał I, (W), pót- 
średhia — Hine (W), średnia — Jakubow= 
ski (IKP), półciężka — Slickowski (W), i 
waga ciężka — Cymer (W). Poza tem od- 
będą się podnoszenia ciężarów w dwóch 
wagach: w wadze lekiej wystąpi Dubiel 
(Siła) i w wadze średniej Kreuzstein (Siła). 


„Czy znacie wina wytwórni „Brawinus“? 
Nie wszyscy właścicicle składów win i H- 
kierów wiedzą o tem, że na terenie Łodzi 
znajduje się znana już doskonale smako* 
ezom wytwórnia chrześcijańska win pod 
1-mą „Brawinus”, której właścicielem jeet 
Józef Usielski, Wytwórnia ta ma stale na 
skladzie wina pierwezej jakości gronowe, 
owocowe, miody i nalewki. 

mg 9384 


Na srebrnym ekranie 


„Róża” 
Kino „Rialto“ 


Film ten bezwątpienia robi duże wr: 
żenie, przedewszystkiem dzięki rekordo= 
wej obsadzie ról. Bodaj najlepiej zagrał 
Kazimierz Junosza-Stępowaki w roli 
rosyjskiego aędziego śledczego dat ón na- 
prawdę nieprzeciętną kreację. Niemal 
równorzędnymi partnerami okazali się: 
Eichlerówna i Zacharewicz, kreujący po- 
stać głównego bohatera, Jaracz, choć miał 
rolę epizodyczną, zagrał ją, tak jak tylko 
go było stać. 

Reżyseria wypadła trocha ałabiej, 
Jest zrozumiał 
racyj irrealn; 
wykonaniu 


co 
a. Sztuka pisana dja deko- 
h, musi w realistycznem 
kinowem stracić cośkolwiek 
na głębi. Z drugiej strony dzięki tej wła- 
śnie oprawie i wogóle przy możliwościach 
kinowych poszczególne sceny robią wprost 
niesamowite wrażenie, Ptzedewszystkiem 
takim wstrząsającym realizmem odznacza 
się jedna i druga scena badania areszto- 
wanych. Niemniej głęboko potraktowano 
naradę spiskowców — tu Zelechowska swą 
grą na fortepianie rzeczywiście zdołała 
chwycić nas za serca 

Trudno wyliczać wszystkie aceny 
„Róża“ zasługuje na obejrzenie, 


Strona W = ORĘDOWNTK, niedziela, dnia T9 Kwietnia 1936 Numer 92 


Dnia 16 kwietnia 1936 r., zasnela w Bogu. po kilku- 
letnich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza matka, babka, prababka, siostra, ciotka, 
bratowa i teściowa, £. p. 


Magdalena Nowakowska 


z d. Wysocka 
przeżywszy lat 80. Pogrzeb odbe 


się z domu ż 
16/17, w niedziele. 19. bm. o goiz. 


św. Marein 

cmentarz świętomarclński przy ul. Towarowej, 
Poznań, W smutku pogrążona 

318 rodzina. 


W środe. dnia 15 kwietnia 1036 r. o godz. 11. zmarí 
nagle, po dłuższej chorobia. opa y Sakramentami Św.. 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec teść, 6. p. 


Franciszek Wanierowicz 


wszy lat Ti. Pogrzeb odbędzie się w sobotę. dnia 18 
kwietnia o godz, 16, o czem donosi 


S w smutku pogrążona 
Kostrzyn, 16. 4. 36. rodzina. 


Skład Fabryczny BR. JASIŃSKI 


Łódź, ul. 11 Listopada 5 


E . 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna, Iniane nłótna, firanki, pończochy, - bat erje — 
rekawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materiały. 


OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 
SIm N 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 


5 nagłówkowych. 
KIE 


3 pokoje kuchni egu, 
owgegwzoh;, duż zà 84054 
nadaje gie dlo emeryta, 2 

wynajecja na dłuższy czas, Fran) Składnica 
ciszek Pierz, Kruszewo, Śródmieście P 
Ozarnków. 


"-PARCELE Skład 


konfekcji, ubrań. klawat 
wia. mieście, rynku 
objęcie tow z 
Jarocin, Ki 


Dom 


va. | Derczyńs 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy 

przy Towarzystwie „Bratnia Pomoc" Stud. Szkoły Głównej 

Handlowej w Warszawie, Rakowiecka 6 (tel. 8-29-20) 
poleca 


wykwalifikowanych pracowników 


z dziedziny bankowej, skarbowej, samorządowej, spółdziel- 

czej, pedagogicznej i handlowej, z zawodową praktyką w 

wyżej wymienionych kierunkach. jak również praktykantów 
na okres letnich urlopów. zg 211 

Zgłoszenia przyjmujemy codziennie od godz. 


Piegi rzpecą 


pozbędzie/z się ich p 5 
mydło i kremEFfel rs 


ng 1250/60 


[LID nra ram 


Odlewnia dzwonów 
Braci Felczyńskich 1 Ludwik Felczyński i Ska 
w Kałuszu w Przemyślu 
zawiadamiają 
że z okazji tegorocznych Międzynarodowych Targów 
w Poznaniu wystawiają piękny zespół 4 harmonij- 
nych dzwonów matywu „Salve Regina", z najwięk- 
szym dzwonem o wadze 1200 kg. — wykonanych dla 
kościoła rzymsko-katol, OBIE (Wielkopolska). 
d 1492 


m. 
Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


i G. E. RESTEL 


Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 
telefon 121-67 z 


5 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów.= 
Materjały na palta i kostjumy damskie. 

D www. 


Wiedz o tem, że MARECKIEGO cukierki nie reklamą, 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz to 
ag 7270/1 większe szeregi konsumentów. 


jechocki, Poznat, Woźna 12 Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28, 


OBSŁUGA SOLIDNA. 
A. Pi 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1700 


OGŁOSZENIA DROBNE I Ed. = 1 etowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


$ milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty í dni przedówią- 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy mei E r E EET 


Lodówkę M _ Kuźnię © 
dużą na korku do* rozbierani 11. KUPNA i coskólwiek ziemi kupie zaraz. 
jeden sezon używaną sprzeda ajderek, Poznań. św. Marcin 55 


Ostrów. Marez „Pi 34169 Qzloszenia do EJ słów dla poszu: 

d 4/5 knjących posa w S 

— > Sadze | 60 kg obliczamy po jednej trzeciej cenie 
Sprzedam wszelkiego rodzaju kupuję. Pła-|starego drutu k lczastego knpie. drobnych. 


dom murowa 


chew 1/4 morg:|cę zł 28. 
ogrodn. 


kg. Zm 
100 — Marta_Bu-|H, Najdowski, Krotoszyn. rynek.| Wolontarjusz 


k załączyć, |Zgloszenia Orędownik Poznań 
psen Ka zd” 34 401 


Niedziela. 19 kwietnia. 


masywny, rynku. ogrodem 11.00 (p9 nabc muzyka 

każdą branáe ladne położenie po |(blsts): 15,00. „Przeziąd rynków 

miedzy Jarocinem — Poznaniem, 1615 mużysa (niy 

Oterty Oredownik. Poznań mods: 19 
za 3445 program na Jutro: 24.66 — 23.30 

| muzyka tańeczna (oły*r) 
nowy ask ogrodem O (no nabożeń- 
dom nowy trzebokojowy GOW = z pięt, (Warsza: 


da — Dom Zleceń, Poznań MB Muayka, WiZ 

34 Lwów, 1100 (no 

stwie): Zespo's operowe 

o Willka ty — plyty. 1515 Dumk 

5 ubikacyj nowobudowana. oz-o-|akja — muzyka z plyt; 23,05 ma- 
dem, cena 1.500, wplaty 


LS SSE 
Bloch. Poznań, Aleje Marę nę żyka lekka z myt 


Lubocześnica, p. Prie- ` eri 
zd 34121 fryzjerski poszukuje posady. ©- 
28 | 18. DZIERŻAWY z fertr Orędownik, Poznań 
RZ. 


Poszukuję Th Szofer A 
i. celem azierżawy. Miej-| młynarz poszukuje etal 
obojetne, _ Oferty Ore-| Zg ik 
Poznań zd 33 915 Zgłoszenia PATCH 


Dzierżawa Szofer 

6, dobra. od własciciela. pełen |mechanik, kawaler, lat 28, zna 

Wwentarz, z roczna  dzierżaw. ow a 

Gagistas -|i światla elektrycznego, szuka 
451 |posady. Oferty pod S. O. P. 5708 

Poste restante, Bydgoszcz. 


Gościniec dg 1486 


16,00 Kwazswhąt:. Śizyczka koncesja. sala fanisi Tret- 
popsłodytowa. Koldnia | -.Przy a Mare e Konkurencji ża E WOLNE POSADY | 
jemnostki z Koloni" Wroclaw.|raż do wydzierżawienia, Ofi 


oan 
a Poiskiezo Ra-| Koncert radioork. Hamburg, 


rode Tu-| Q: vnik.. Poznań 
arnan anii eia «e |skaoseronacj OPT koWA EB] ZSA ion Szewcki 
ośni P. RO: 16,45|szyce. Niedzielny koncert popola- | mcno ooon |pomocnik potrzebny zaras, Ka- 


rr życzeń (2 Krak 
chowisko z waria- 
ami na temat „Pan kotek był 
chory" (Audycja zbiorowa z Roz- 

śni Pi R.Y: 20.00 Kazól Szyms- 
Lezy koncer’ skrzypcowy 


anito” j Wydzierżawię Pol Redel, Piotrków Tryb., Kra- 
1100 Rega Dewo Oraikow-ly morgi ziemi zabudowaniem i|kowska 35. zd 34 850 
wa | i 1000 zł 


. Rzym, Koner. 
Kto pożyczy otrzyma etala posade 


Anzusteo, 17.30 Moskwa 


ski 31. 
Nat. ) binrową. Oferty Oredownik, Po 
4.45 23. ROZMAITE zmań zd '34 63 
koncert rozrywkowy EnA y N 


i x o ME Ireny Dubiskiej | O 
Skieca 15: zd $3138 róków IL djŚ EEJ Oo rzzta? meralna. 
n E ES: s muzyka (blyty M ne 
i dla. golnikgw: $ „bibi 18.00 Koenizawust. Melodi: 1 e a 
| e PESZEK dog AC) ZK - Sztutzart, Pieśni wiosen- Pluskwy dobry fachowiec do nieca pier- 
Bieli wygl. insp. Jan 5.15 ma 120 Wrocław. Muzyka SAWY wowynale-lgiywego i uczeń potrzebni zaraz. 
leliznę zyka z płyt 5 muzyka płyty. 18.30 Ang. (Reg ONY AĘZ| Piekarnia.  Kolodziejowa, _ „pow. 
ia Onara, „ dziecięcą naj- poźeństwie) | Wykonawcy: Trenn rt ork Leningrad, >| Mogilno. zd 34 537 
szem wykonaniu. pierwezorzed- 500 M anowa_(fort.). Feli 5. i840 Ko 
nych materjalów korzystnie pole a r rpa | dwa A A A (8 "Francka Dziecko Samotny 


cs Wytwórnia Bielizny. Stary| ry 


Rynek 80/82 e 8. wesola (plyty). — 
“zà 


a (plyty). 


38 530/1 
cz Katowice 11,00 (po nabożeń- 
6. OŻENKI stwie): koncert popularny (p 
|) ty). 15000 ery i bajki slasi 
Š 15,15 ra Edith Lorand 
Zamiłowana (plyty); 2305 Muzyka (plyty). 


kupcowa, gotówka. lat BT. w 
PEŁNA. OGÓLNOPOLSKIE 


downik, Poznań zd 34 551 jedziela. 19 kwietnia. 


SZ e rra 
7. _SPRZEDAŽE poranna: 8:45 kon- 
EELEE A gert w wykonaniu orkiestry detej 

Jaja 


Ži p. p. keja por, Anto- 
wylęgowe kur Leghornów, Kar |? 
zynów. indyk Mamutów, kaz |t 
bialych najtaniej w bode 
orka” poczta Wojciech 
mińsk. Í 34 


a polskim trans- 
—" felieton „Jerzego 
1.15 transmisja uro- 
odslonieċin nomnika Ja- 


przy Anie 3 ubik „| czystości, 
$ morgi ziemi ogrodów 0007 |na Kiliński 
Gawiakowa, Gniezno. Lecha "5. | prot, Henry 
a ha 5 tani. Boguslaw 

Belki , y 


aty, szalówke poleca: 


Dvzaucińskie- 


1 
:|qzielna, 10.50 Wrocław. Muzyka |bertowski. 22.20 Wiedeń. Muzyka 
An-|dawnych mistrzów. taneczna. 22.30 Wroclaw. Muzyka 


onata F 
mierz W kwa (WCSP3) 


Recita!|przyjme na wychowanie lub|zaraz potrzebny. gotówka 300 m. 

klasne lepszej rodziny „za wy-|kspozytura  Oredownika. Gdy” 
nagrodzeniem: Oferty Orędow |nia pod „Warsztat rowerowy". 
. Poznań zd 33 907 n 9486 


Humor zagraniczny 


a i O! 
Marynarki oraz Chór Marynarzy 
nod dyr. kpr ndra Dulina 
(Gdynis): 22,45 wiadom. sport. ze 
wszystkich rozrłeśni P R. 


PROPONUJEMY czy 
POWICZOM E Brykse 


„Grizr 
ER 
mnzęki ooeretkowej. %0.30 Parię 
p. T. T, Wieczór liryczny 20.35 
lawa, Koncert ork. mando 
0.45 Praga. Koncert 


na niedziele 19, 4.: 
6,00 Hamburg. Koncert por 


Era. Koncert z Karla 


Muzyk) roliziina 
cert kwartetu 


Na wesoej Iwow 
Muzska ra 


salon eczna, j at, Progr.) 
10.00 Koszyce. Pieśni ludowy, [Muzyka lekka. 21.30 Budaneszt 
Lipsk. Muzyka poranna. 10.15| Koncert orkiestrowy. 21,45 Buks. 
Bukareszt. Koncert symf, z Ate-|reszt. Koncert rozrywkowy. 

nenm. 10.30 Berlin. Muzyka nie-| 22.00 Stockholm. Koncert echo- 


11.00 Radio Paris. Koncert roz tn, flamhure. Morska ageozna 
15 Wiedeń. Koncert| Anglia rogr.). Mozyka 
foniczny. 11.25 Bratisl: „|tz Monachiu: u "ka lekka 


1 Tartaki Koncert skrzype, Boci Koentswust. Nocna muz. 22.35 
telefon 6. |b -|11.30 Berlin, Muzyka fort. Brno. Muzyka jazzowa. 22.45 Ra- 
STY S, pacha, k ai i gesue 
E 00, Berlin, Koncert ork. wo 7 oenizswust. Prosimy 
3 i skowej, 1220 Bralislawa. Beclgo taign, „Kopenhaga. Muzyka Bad laii al ariken te > 

po remoncie. ty, nads- an.|pourri z operetek Kalnana ta ndapeszi e — Popatrz, popatrz! Król nafty, król mydła, król żela- 
sie na półciężarówkę lub olskiezo Radja: w| Wiedeń, Muzyka lekka. sk: 30 Rzy 7 jede 4 
ikom korzystnie. Oferty Ore- O troch prz 14.10 Bratislawa. Recital fort. za... A ten na prawo, co to za jeden? 


20 S rintani. 3 


Praga. Koncert  chórn. — To król bezrobotnych. 


Co futro — to Edmund Rychter — co vaito — to Edmund Rychter — co ubran'e — to Edmund Rychter, Pozuuń. Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNIK cena: 


WYCHODZI CODZIENNIE Ż DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 


Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 85-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trelis z Poznania. — Za wszystkie wiadomości í artykuły a m. Łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź, Piotrkowska 01. — Za ogloszenia i reklamy odpowiada 


Antoni Leśniewicz z Poznania. 


rrzedpłata: 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca, 


miesięcznie przy 7amiu wydaniach tygodniowo e odbiorem w agenturach Ogloszenia i reklamy: N3 enie Siamowoj 15 groszy, na stronie 4-lamowej przy 
| Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocztach | u listonostów 8 y. 


końcu tekstu redakcyjnego 30 gr. na stronie A-tej 60 Br. 
stronie 2-giej 60 er. na etronie wiadomości lokalnych 100 gu 


cznie 2,34 mi, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 4d iednolamoweco mineta. Goret CO Erg „02, stronie. widomości lokalnych 
6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaska w Polsce 6,00 e! 6 wydań tygod- gadwyd; Drobne ogłoszenia najwyżej 100 stów, w tem 6 O WENZNA 


niowo. — Zamówienia pocztowa należy usimteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach tusto): słowo nagłówkowe 15 gr, 


pocztowych lub wprost w centrali Oradownika. 


0 le dalsze słowo 10 groszy. Za różnicę między zestawem 
a wysokością ogoszenia, powstała wskutek matrycowani wola i A 
Ozloszerca sa platne zgóry, ala matrycowania, wyda bwo mie odpowiada. 


Nakiad I czcionki: Drukarnia Polska Bpółka Akcyjna, Poznań. ćw. Marcin 70. 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą. przeszkód 


© akladzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dost. u 2 Wez 
W AE rondo EO E 2 ona miS mA odzew 


52) 


— O, Glauku!... luby małżonku, 
daj mi ostatni pocałuneki... Przy 
śnij mię do serca, abym przynajm 
umarła w twoich objęciach... Dłużej 
już nie wytrzymam. 

— Przez miłość dla mnie... Je- 
szcze nieco odwagi, Jono. Pomnij, 
że życie moje nieoddzielne od twego. 
Patrz pochodnie.., zbliżają się ku 
tej stronie! Jak opierają się wiatrom... 
burza ich nawet nie gasi! Są to zapow- 
ne mieszkańcy, którzy uciekają ku 
morzu!... Połączmy się z nimi. 

Jakby dla ośmielenia kochanków 
nastała nagła cisza; powietrze zupeł- 
nie uspokoiło si góra zdawała się 
odpoczywać dla nabrania sił do nowe- 
go wybuchu. Niosący pochodnie szyb- 
ko postępowali naprzód. 

— Zbliżamy się już do morza, — 
dął się słyszeć spokojny głos osoby, 
idącej na czele. — Wolnością i bogac- 
twy obdarzę każdego niewolnika, kt 
Ty dzień dzisiejszy przeżyje. Powta- 
rzam wam, iż sami bogowie przyrzekli 
mi ocalenie. Idźmy śmiało! 

Pochodnie oświeciły żywym bla- 
skiem Glauka i wspartą na jego rę- 
kach drżącą Jonę. Gromada niewolni- 
ków niosła ciężko ładowane kufry i 
kosze; na ich czele, z obnażonym mie- 
czem w ręku, ukazywałą się wynio- 
sła postawa Arbacesa. 

— Na popioły ojców! — zawołał F- 
gipcjanin, — przeznaczenie uśmiecha 
się do mnie, nawet wśród okropnego 
widoku zniszczenia į śmierci przyrze- 
ka mi miłość i powodzenie. Precz stąd, 
Greku, dopominam się o swoją wycho- 
wanicę! 

— Zdrajco i morderco! — zawołał 
Glaukus, mierząc ognistym wzrokiem 
„nieprzyjaciela; —.Nemezis cię tu przy- 
wiodła, aby zemstę moją nasycić, abyś 
z ręki mojej padł sprawiedliwą ofiarą 
cieniom piekieł, które się srożą na 
ziemi, Zbliż się i dotknij tylko Jony, 
a skruszę broń tę, jak wątłą trzcinę, 
i członki twoje poszarpię na sztuki, 

Gdy to mówił, czerwone światło za- 
jaśniało na całej przestrzeni. Olbrzy- 
mia góra, ognistą rozżarzona masą, 
wznosiła się w łonie otaczających ją 
ciemności na kształt szańców piekiel- 
nych! Wierzchołek jej zdawał się Toz- 
płatanym na dwoje, albo, mówiąc wła- 
ściwiej, na jej szczycie ukazywały się 
stojące naprzeciw siebie dwie potwor- 
ne postacie, jak dwa czarty, walczące 
o świat, Cała przestrzeń jaśniała krwa- 
wym kolorem, ale podstawa góry była 
jeszcze ciemna i osłoniona, wyjąwszy 
miejsca, w których płynęły wężykowa- 
to trzy strumienie stopionej lawy, to- 
cząc ciemnoczerwone bałwany ku mia- 
stu potępionemu. Nad najszerszym z 
trzech wznosiła się olbrzymia arkada, 
z której wypływał ów potok, W powie- 
trzu rozlegał się huk ogromnych odła- 
mów skał, które porywały ze sobą œ 
gniste katarakty, 

Trwożliwie krzyczeli niewolnicy, 
kryjąc twarze w połach od sukien. 
Stanął nieruchomy sam nawet Egip- 
cjanin; blask ognia oświecał jego na- 
kazujące oblicze i szatę, okrytą klejno- 
tami. Za nim wznosiła się wysoka ko- 
lumna, na której stał posąg Augusta 
ze spiżu; cesarski wizerunek zdawał 
się zionąć ogniem. 

Glaukus lewą ręką otaczał Jonę, 
prawą zaś, uzbrojoną sztyletem, któ- 
rym miał walkę wieść ze lwem, trzy- 
mał podniesioną do góry. Czekał na 
Egipcjanina ze zachmurzonem  czo- 
łem, z obliczem, malującem całą sro- 

-3 zajadlejszej namiętności ludz- 


Jona leżała bez zmysłów; lecz jej nie 
widział; wzrok jego ujarzmiała uka- 
zująca się z pod odłamu skruszonej 
kolumny twarz grobowa bez ciała i 
członków. Malował się na niej wyraz 
boleści, konania, rozpaczy, niepodob- 
nej do opisania. Oczy otwierały się i 
zamykały, jakgdyby jeszcze nie po- 
strądały swej władzy; usta drżały i 0- 
twierały się z konwulsyjnym uśmie- 
chem; nakoniec wyraz nioruchomej 
i trudnej do zapomnienia okropności 
opanował martwe rysy jej twarzy. 
Tak zginął uczony Mag, wielki Are 
baces, Hermes o płomienistym pasie, 
ostatni potomek królów Egiptu, 


— Położenie ludu 


Olinta z podniesioną do góry prawicą, 
z czołem malującem prorockie na- 
tchnienie, 
Strwożona tłuszcza poznała czło- 
wieka, skazanego przez siebie *na po- 
żarcie tygrysa, niegdyś ofiarę swoją, a 
teraz proroka. Wśród powszechnego 
milczenia dał się słyszeć jego głos: 
„Nadeszła godzina!“ 
Słowa te powtórzyli chrześcijanie, 
TTE > 


Postąpił krok naprzód... Był to 0- 
statni krok jego w tem życiu! Ziemia 
wstrząsnęła się z gwałtownością, 
wszystko wywracającą na jej po 
wierzchni, jednocześnie rozległ się po 
mieście łoskot walących się dachów 
i kolumn! Błyskawica, jakby zwabiona 
kruszcem, zatrzymała się chwilę na 
cesarskim posągu, a spiż i podstawa 
rozpadły się na tysiące części. Gruzy 
rozsypały się; huk ich upadku rozle- 
gał się po dalekich ulicach, Spełniło 
się proroctwo gwiazd! 

Ten huk uderzył Ateńczyka. Gdy 
przyszedł do siebie, światło jeszcze ja 
śniało i trzęsła się wzburzona ziemia! 


Rozpacz kochanków 


Glaukus, przejęty wdzięcznością i 
przerażeniem, wziął Jonę na ręce i po- 
biegł oświeconą jeszcze ulicą. Nagle 
gęsty cień zasłonił powietrze. Mimo- 
wolnie obrócił oczy ku górze: jeden z 
dwóch olbrzymich przedziałów jej 
szczytu poruszał i wahał na wszystkie 
strony; potem z łoskotem, którego żad- 
ne usta nie potrafią wysłowić, oderwał 
się od swej gorejącej podstawy i rzucił 


a za nimi lud cały; mężczyźni i ko- 
biety, dzieci i starcy powtórzyli głu- 
chym i smutnym głosem: 

„Nadeszła godzina!“ 

W tej chwili rozległ się w powie- 
trzu dziki ryk; okropny tygrys afry- 
kańskich pustyń, usiłujący tylko u- 
ciekać, rzucił się w środek tłumu i 
biegł na oślep. Zatrzęsła się ziemia i 
znowu świąt ogarnęły ciemności. 
"Tymczasem nadbiegli nowi ludzie. 
Byli to niewolnicy Arbącesa, którzy 
już skarby jego zagarnęli dla siebie. 
Jedna się tylko paliła pochodnia. Niósł 
ja Sozja, a ten przy blasku jej poznał 
Tossaljankę, 

— Na co ci się teraz przyda wol- 
Wa: młoda niewolnico? — rzekł So- 
zja. 

— Kto jesteś?.,. Czyś nie widział 
Glauka? 

— Tak jest, widziałem go przed 
chwilą, 

— Niech cię błogosławią bogowie! 
Gdzie go widziałeś, mów prędzej! 

— Leżał umarły czy umierający pod 
arkądą forum!... Już teraz a po 
Szedł za Arbacesem, który nie żyje! 

Nidja, nie rzekłszy ani słowa, zwol- 
na oddaliła się od Sozji. Mileząc, omi- 
nęła zgromadzone tłumy i udała się 
drogą ku miastu. Przybyła do forum 
nachyliła się przy arkadzie; ręką po 
wiodła wokoło siebie; wymówiła Imię 
Glauka. Głos słaby odpowiedział: 

— Kio mię woła? Głosże to cie- 
niów? Jestem gotów. 

— Wstań! Pójdź ze mną! Weź moją 
rękę! Glauku, zostaniesz ocalony. 
Przejęty podziwem i nagłą nadzie- 


zytu góry, jak ognista lawi- 
chwili masa czarnego dy- 
mu roztoczyła się kłębami nad mo- 
rzem i ziemią. 

Nowy deszcz popiołów, za nim dru- 
gi i trzeci, obfitszy nierównie nad pò- 
przedzające, siał znowu po ulicach 
zniszczenie. Ciemności jakby czarną 
zasłoną nanowo okryły miasto. Wy- 
trwałe w męstwie serce Glauka uległo 
nakoniec rozpaczy; usiadł pod zasłoną 
arkady i, cisnąc Jonę do serca... Jone, 
swą małżonkę, na łożu zwalisk przygo- 
towywał się na śmierć, 

Tymczasem Nidja napróżno szuka- 
ła Glauka i Jony, napróżno usiłowała 
się z nimi połączyć. Krzyk jej rozpa- 
czy ginął wśród powszechnej wrzawy; 
trwogi i samolubstwa. Wielokrotnie 
'wracała ku miejscu, gdzie z nimi się 
rozłączyła; przyłączyła się do każdego 
z uciekających, pytając o Glauka; ze- 
wsząd odpychała ją  niecierpliwość 
rozpaczy. Kto w chwili podobnej mógł 
się kim innym zajmować? Przyszło 
jej wkońcu na myśl, że idąc ku brze- 
gom morza, najprędzej napotka swych 
przyjaciół, ponieważ tam postanowili 
szukać schronienia, Wsparta na swym 
kiju, z niepojętą zręcznością unikała 
stosów rozwalin i gruzów i dzięki na- 
wyknieniu do tak bolesnej w biegu 
życia wiecznej ciemności, w najprost- 
szym kierunku udała się do brzegów 
morza, 

Biedne dziewczę! Jak piękna była 
jej odwaga! Same nawet losy zdawały 
się sprzyjać nieszczęsnej i opuszczonej 
istocie. Omijały ją. ogniste potoki; o- 
gromne odłamy zastygłego kruszcu 
wszystko kruszyły, lecz nie tykały jej 


Glauku, Był 
potem rzekł: 
— Dlaczegóżbym się wahał? Czyż 
gwiazdy nie przepowiedziały mi jedne- 
go tylka niebezpieczeństwa, a to czyż 
juź nie przeszło? .. Mężna dusza gar- 
dzi zniszczi m świata i gniewem u- 
rojonych bogów! Dla zaszczytu tej du: 
szy chcę być zwycięzcą do końca! 


Zbliżcie się, niewolniey!... Ateńczyku, | słabych członków; co chwilę otrząsała | ją, Glaukus podniósł się. 
jeżeli trwać będziesz w uporze, sam | z siebie drobne popioły i bez _bojaźni ` — Zawsze Nidja! Ach! ty więe je- 
krew własną przelejesz! Biorę Jonę, | szła dalej, gdy drogę zastąpił jej tłum | steś bezpieczna! 


która do mnie należy! ludzi. Nad wszystkimi górowała postać Malująca się w głosie jega radość 


Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 


i czułość przeniknęła do serca. biednej 
'Tessaljanki, błogosławiła go, iż o niej 
myślał w podobnej ctrwili. 

Już to niosąc, już to wlokąc Jonę, 
Glaukua szedł za swoją przewodnicz- 
ką. Nidja z godną podziwu przezorno- 
ścią omijała ścieżkę, wiodącą do 
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zgromadzonych nad morzem tłumów, 
i inną drogą skierowała się ku brze- 
gom. 

Po wielu wytrwale zwyciężanych 
przeszkodach zbliżyli się nakoniec de 
morza i połączyli się z gromadą, osób, 
które postanowiły wystawić się na 
wszystkie niebezpieczeństwa, byleby 
tylko oddalić się z miejsca tak o 
nego zniszczenia. Wsiedli na statek 
i popłynęli, a im więcej oddalali się 
od brzegów, tem czerwieńszą przybie- 
rała barwę przestrzeń oświecona ogni- - 
stym wyziewem góry. 

Jona, wycieńczona znużeniem, t- 
snęła na łonie Glauka, a u nóg ich sia- 
dła Nidja. Ciągle padał do morza nie- 
ustający deszcz popiołów i łódź okry- 
wał jakby rodzajem śniegu. Deszcz 
ten, niesiony wiatrem, dosięgał naj- 
oddaleńszych krajów; zadziwił czarne- 
go Afrykanina i osypał grunt starożyt- 
nego Egiptu i Syrji. 


Smutny koniec Nidji 


Na drżącej przestrzeni wód ukaza- 
ła się nakoniec piękna, łagodna, po- 
wabna jutrzenka, Wiatry usypiały, 
niknęła piana na modrej powierzchni 
tego rozkosznego morzą, 


Podnosząca się mgła, lekka na 
wschodzie, przybierała zwiastującą. po- 
ranek różową barwę; światło odzyski- 
wało swą władzę, Jeszcze jednak uka- 
zywały się w oddali złowieszcze chmu- 
ry, a na ich ciemnej powierzchni ja- 
śniały czerwone kolumny, zwiastujące 
ognie, któremi jeszcze płonęła straszli- 
wa góra. Znikły już białe mury i świej- 
ne kolumny, które zdobiły niegdyś ta 
powabne brzegi. Cała okolica w mar- 
twej i ponurej ukazywała się postaci. 
Herkulanum i Pompea, te ulubione có- 
ry morza, wydarte z jego uściśnień! 
Napróżno przez długie pasmo wieków 
wyciągać będzie swe modre ramiona 
L peng nad. grobem straconych dzie- 
© 


Majtkowie nie wydali zwykłych 0- 
krzyków radości na widok jutrzenki; 
zbyt byli strudzeni, aby się mogli pod- 
dawać podobnym uniesieniom. Spoj- 
rzeli tylko po sobie, wyrzekli zcicha 
modły dziękczynne, a czując na nowo, 
że jest Świat i Bóg w niebiosach, odzy= 
skali całą odwagę. Przekonani, że prze- 
szło największe  niebezpieczeństwo, 
wnet głęboko zasnęli. Z rodzącym się 
dniem odrodziło się i milczenie, na 
którem zbywało upłynionej nocy, i o- 
kręt spokojnie żeglował ku miejscu 
przeznaczenia, Tu i ówdzie inna statki 
niosły także uciekających. Widok ich 
wyniosłych masztów i białawych żą- 
gli niósł uczucie hozpieczeństwa, bra- 
terstwa, nadziei. Może te lekkie łodzia 
unosiły także do spokojnego ustronia 
ocalonych przyjaciół. 


(Ciąg dalszy: nastąpi) 
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Wędrówki „Orędownika” po Polsce 


ieradzanie zuchy s 


Przeniesienie powiatu do Zduń- 


Ludowe stroje sieradzkie — Chopskie posterunki przed żydowskiemi sklepami — U l 
podarczego miasta i powiatu 


skiej Woli? — życie społeczne miasta — Nowe perspektywy podniesienia życia gos 


Sieradzkie jest jedną z tych nie- 
licznych połaci kraju, gdzie się zacho- 
wały stroje i obrzędy ludowe. Malow- 
niczy widok przedstawiają tłumy wie- 


pasiakami 
mężczyzn, tworząc miłą dla oka þar- 
monję. Trzeba przytem zaznaczyć, że 
starodawny obyczaj obserwują prze- 


śniaczek mieszają się z 


ważnie starsi, młodzi ciągną już do 
miejskich „nowinek“, Jakże jednak 
dorodniej, bardziej hożo i uroczo wy- 
gląda wiejska dziewczyna w stroju 
ludowym, w barwnej huście i zapasce. 
Jakże zamaszyściej, bardziej buńczucz- 
nie junacko prezentuje się wiejski 
młodzian w pasiaku, granatowej św 
ce i kaszkiecie, Sieradzanie, to lud 
z temperamentem, wigorem, do wypit- 
ki i do wybitki. Jak się na coś uwe- 
mą, to przeprowadzą, choćby prze- 
szkody mnożyły się jak grzyby po 
deszczu. 

Choćby dać przykład z Żydami. — 
Sprawa Mehla i Ickowicza, którzy wy- 
dali w ręce niemieckie trzech niewin- 
nych Polaków, poruszyła sumienie 
Sieradzan. Zawzięli się. Postanowili 
wstrzymać się od kupowania u Żydów. 
I postanowienie przeprowadzili. Przed 
żydowskiemi sklepami stanęły poste- 
runki włościan. Wskazywały drogę do 
sklepów polskich. W Sieradzkiem i 
Sieradzu powiał nowy wiew. Zrobiło 
R jaśniej, radośniej, bardziej swoi- 
sko. 

Duch panujący w szeregach wie- 
śniaczych udzielił się i ludności miej- 
skiej. Mieszczki i paniusie za wstyd 
poczęły sobie uważać kupowanie u Ży- 
dów. Dużo jest jednak jeszcze do zro- 
bienia. Przedewszystkiem muszą po- 
wstąć placówki polskie z zakresu, nie 
reprezentowanego w polskim stanie 
posiadania. Brak jest w Sieradzu Po- 
laka optyka, zegarmistrza, radjotech- 
nika, czapnika, niema polskiego skła- 
du ze skórami, z kapeluszami. 

Należy także planowo, krok za kro- 
kiem, dążyć do zmniejszania wpływów 
żydowskich na stosunki miejskie. 
Znaczne pozycje zdobyli Żydzi za. cza- 
sów burmistrza Ignacego Mąkowskie- 
go. W tym okresie rozpoczęto m. in. 
budowę £-piętrowej żydowskiej szkoły. 
Kosztem 200 tys. wzniesiono mury i w 
tym stanie prac musiano budowanie 
przerwać z powodu braku dalszych 
funduszów. Budynek wzniesiono w 
centrum żydowskiego ghetto, na tere- 
nie pełnym wyziewów i nieprawdopo- 
dobnych brudów. Nie sposób zatem 
wykorzystać CEDRY na jakiś inny cel. 


Sieradz nie wykazuje tendencyj roz- 
wojowych. I to od długiego szeregu 
lat. Można powiedzieć od czasu prze- 
prowadzenia linji kolejowej. Sąsiednie, 
większe środowiska miejskie z Łodzią 
na czele, stały się więcej atrakcyjne, 
poczęły przyciągać elementy czynniej- 
sze. Sieradz zaczął być omijany. 

Mając na oku podniesienie gospo- 
darcze miasta, Sieradzamie poczynili 


starania o przydzielenie do Sieradza 
pułku piechoty. Starania te zostały u- 
wieńczone pomyślnym _— rezultatem. 
Nad brzegami Warty są już w pełnym 
toku prace nad wzniesieniem bloku 
koszar. Budynki już wykończone za- 
jal pierwszy bataljon 31 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich z Łodzi. Po ukoń- 
czeniu całego kompleksu ściągnie re- 
szta pułku. 

Sieradzanie zaniepokojeni są obec- 
nie pogłoskami © mającym rzekomo 
nastąpić przeniesieniu siedziby powia- 
tu do Zduńskiej Woli. Jeśli nawet są 


tego rodzaju projekty, to chyba nie- 
wątpliwie nie będą one urzeczywistnio- 
ne. Sieradz ma za sobą siłę wiekowej 
tradycji. Ludność przywykła do nie- 
go, jako ośrodka, skupiającego życie 
powiatu. Przytem należy wziąć pod 
uwagę wzgłąd wcale nie błahy, a mia- 
nowicie to, że Sieradz leży w centrum 
ziem powiatu. 


x 

Życie społeczne Sieradza skupia się 

w przeszło 90 stowarzyszeniach. Do 
najbardziej ruchliwych  organizacyj 
należą: „Sokół* (prezes — Marek Za- 


i Z 


Ogólnie 
wiadomo, że 
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167737 168843 968 160171 170022 171016 17254: 
174320 557 66 175080 177459 797 176066 177420 
766 94 178810 182038 471 183212 184353 87 937 
185843 186751 157817 188719 191253 893 192401 
193321 519 786. 


W drugim dnin ciągnienia 3 klasy, wy- 
grane padly na numery następujące: 

20.860 zł na nr.: 94; 

Po 10.080 zł na nr. nr.: 326 122621 186117 
194147. 


Po 5.800 zł na nr. nr: 116083 165011 
174308. 
Po 2.000 zł na nr. nr.: 5552 22583 44123 


58924 137421 149359 190059. 

Po 1.000 zł na nr. nr: 13779 15554 21292 
53082 107087 109712 12 42306 171415. 

Pa 500 zł na nr n 15661 29733 40570 
47331 48492 68T99 TT 471 81556 91432 119228 
173857 19089. 

Po 400 zł ną nr. nri. 7346 44072 49912 
56209 BRIR 77471 87380 R8005 99653 102358 
105878 110003 142428 156644 184028 192757. 

156 


152736 155637 160476 173602 17 
Po 250 zł na nr. nr.: 11017 
52121 52692 


2 


167918 168530 171396 173382 190532 191380. 


Po 200 zł na numery: 

393 526 798 1001 53 137 68 471 1795 965 2867 
865 3486 541 647 742 876 4141 222 773 813 93 
5 5587 668 94 722 906 6237 388 490 713 359 
7120 493 817 21 906 8541 733 851 9156 213 4: 
806 12 22 11128 12390 443 546 811 13206 526 
14065 547 15426 944 16014 140 602 761 17613 49 
701 820 46 18116 83 19085 251 583 665 89 20005 
84 108 378 539 21448 507 869 22042 408 903 11 
23369 24456 534 666 938 48 78 25024 208 26046 
235 71 407 620 966 28160 205 310 576 813 
29052 368 406 643 754 814 925 30159 334 96 
4TT 673 737 878 85 935 31241 611 19 56 32024 
93 140 262 615 738 33040 585 816 34923 35157 
63 36263 469 503 691 936 37223 80 371 524 30 66. 

38201 434 65 620 41359 87 906 42419 532 633 
760 834 46 43403 44716 74 809 6% 98 934 42093 
928 91 49257 517 823 963 50344 523 51068 76 
104 12 52148 222 341 569 666 962 53486 642 80 
$45 49 61 54485 530 55250 56355 595 714 49 648 
57059 107 243 855 957 58248 599 59121 753 89 
61054 62209 334 531 791 63411 64061 768 890 
46569 950 63 67441 704 815 68024 285 608 60 
761 895 981 95 69229 97 364 478 70263 387 707 
925 11135 733 924 72994 73146 74866 958 75413 


641 74. 

7611 8 701 995 77478 88 587 671 79237 
362 99 19014 155 776 864 63 981 80134 258 
784 82057 103 295 83703 40 950 84100 242 372 
479 85196 355 740 86274 87000 60 117 252 566 
88114 93 439 583 771 89054 222 90099 259 94 
658 834 93 91189 440 542 743 683 92324 419 653 
93058 172 721 97 94844 973 95190 801 994 96104 
489 97107 9 74 520 812 98573 9152 327 69 540 
863 65 100043 66 101062 826 74 965 102580 964 
103033 155 441 723 28 824 104037 369 726 
5 61 262 88 444 106026 58 


116355 118711 998 119018 460 860 931 
800 121114 239 348 76 567 859 918 12 
974 97 125862 516 80 761 126095 399 716 817 
891 123095 515 18 714 124215 309 434 39 696 
127064 331 665 790 129030 296 567 130474 522 
641 701 131059 2 807 799.830 989 132027 
90 348 T6 133104 533 709 834 134034 281 368 
421 35 584 135064 305 497 697 857 136079. 870 
137100 232 138572 8% 91 957 139188 374 562 


leski), Stow. Właśc. Nieruchomości 
(prezes — Edm. Wyganowski), „Straż 
Ogniowa (prezes — Sierosławski). | 

Żywą działalność rozwija Stronnic- 
two Narodowe pod prezesurą K. Lipiń- 
skiego, skupiając czynniejszy element 
w swych szeregach. í E 

Dużą aktywność wykazują organi- 
zacje religijne pod patronatem ks. pra- 
łata Pogorzelskiego. Jego staraniem 
wzniesiony też został dom ludowy, 
wartościowe ognisko pożytecznej akcji 
społecznej . Dawniej wychodził w Sie- 
radzu tygodnik „Ziemia Sieradzka”, 
wydawany przez ks. Brzezińskiego. 

W Sieradzu jest bardzo sprawny 
wymiar sprawiedliwości. Jest to nie- 
wątpliwie zasługa naczelnika sądu 
grodzkiego sędziego Latosińskiego. 
Wykazuje on troskliwą dbałość o po- 
trzeby ludności. 

Sieradz ma szereg ładnych budo- 
wli. A więc kościoły, gmach gimna- 
zjum Polskiej Macierzy Szkolnej. Wie- 
le domów, przeważnie w rynku, budo- 
wą swą, a zwłaszcza oddrzwiami, 
wskazuje na swą wielowieczność. Wie- 
le zyskuje Sieradz przez Wartę. Dzię- 
ki miej pobyt w Sieradzu, specjalnie 
w porze letniej, WE dużo uroku. 


Sieradzkie jest ziemią zamożną. 
Uwidacznia się to m. in. wyraźnie w 
ilości wkładów w Komunalnej Kasie 
pow. sieradzkiego. Wkłady te wyno- 
szą półtora miljona złotych. Któraż to 
kasa może poszczycić się tak znacz- 
nym kapitałem wkładek? 

W Sieradzu są 4 młyny (w tem dwa 
polskie), duży browar i gorzelnia, wła- 
sność przemysłowca Modelskiego. Nie 
można też przemilczeć istnienia za- 
kładu S. S. Urszulanek, wyrabiającego 
kilimy, sieradzkie samodziały, hafty 
kościelne. 

Pilną sprawą dla Sieradzkiego jest 
obwałowanie i uregulowanie koryta 
Warty, niemniej ważną poprawienie 
i rozbudowanie dróg. Byłoby tu pole 
da uruchomienia robót publicznych na 
dużą skalę, coby przyczyniło się do 
zmniejszenia liczby bezrobotnych. 

W Burzeninie możnaby uruchomić 
piece wapienne. Okolica tej miejsco- 
wości posiada wysokowartościowy wa- 
pień. Burzenin posiada dobre połącze- 
nie szosowe z Sieradzem, W Sieradz- 
kiem są duże możliwości pod rozwój 
koszykarstwa. Brzegi Warty wyposa- 
żone są w doskonałą wiklinę. 

Uruchomienie robót publicznych i 
wykorzystanie wspomnianych możli- 
wości wpłynęłoby bardzo dodatnio na 
podniesienie życia gospodarczego mia- 
sta i powiatu, stworzyłoby nowe per- 
spektywy rozwoju. (R) 
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140288 141512 606 42 757 928 142394 143518 
625 144055 67 477 983 145042 85 196 226 475 
595 757 982 146114 61 445 560 147616 948 
148036 505 897 149538 692 722 76 150027 35 
330 92 523 611 64 962 151656 67 832. 

153001 30 238 700 951 61 154023 53 164 730 
64 65 827 71 79 155038 42 106 34 217 156379 
417 659 787 157418 510 673 994 158167 244 
159231 56 352 160484 161066 310 937 162191 
777 163300 164264 357 982 165840 975 166104 
618 90 919 167078 841 926 168002 460 616 36 
169317 820 170329 411 171078 715 172181 256 
325 578 878 990 173363 88 174055 118 665 
175094 987 176064 177 303 15 512 177076. 83 
129 630 63 726 862 981 179003 251 747 170128 
421 %5 906 180112 43 473 547 751 181111 
182299 452 662 953 183096 913 184215 454.70 
526 76 620 18 554 764 827 186250 307 10 
417 533 718 855 187069 617 711 13 188606 
189417 882 904 190681 191296 404 99 625 61 
ma 123219 586 676 879 193829 961 194235 349 
75. 


Najlepsze unosażenie 
w Ameryce 


Urzędy skarbowe w Stanach Zjedno< 
czonych dokonywują rewizji złożonych ze- 
znań o dochodzie za rok ubiegły, W 
pierwszym rzędzie sprawdzane są uposa- 
żenia pracowników, później dochody mi- 
lionerów i przedsiębiorców. Człowiekiem, 
który, jak wynika z obliczeń skarbowych, 
pobiera największą w Stanach penz*4, jest 
Thomas Watson. prezes międzynarodowej 
korporacji maszyn biurowych. Pensja 
roczna tego „pracownika“ za rok 1935 wy- 
niosła 364532 dolarów. Pobiera więc on 
za każdy dzień pracy w biurze prawie 
1000 dolarów! Wcale niezły majątek moż 
ma odłożyć z takiej pensyjki, 


